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W "Viktorir nadal niepokój

Komu na tym zależy?
Konflikt w wileńskiej spó łce akcyj­

nej "Viktoria" ciągnie się  ju ż  drugi rok 
i nic nie wskazuje na to , by szybko się 
zakończy! W yglądało, że  p o  zwolnie­
niu dyrektora Ż em aitaitisa, a  przejęciu 
jego funkcji przez Z im tnerm ana, wszy­
stko ju ż  pójdzie gładko. Początkow o 
ludzie norm alnie m id i pracę, otrzymy­
w ali naw et całk iem  znośne  pobory . 
N ięm  niej p o  upływie kilku m iesięcy 
zaczęły się kończyć surowce, wygasać 
k o n trak ty . Z im m erm an o w i p ow oli

usuwał się  grun t p od  nogami. Wówczas 
z a r z ą d  s p ó łk i  w y ty p o w a ł a w o ją  
kandydaturę  O . Jo tau tiene. Praktycz­
n ie  p rzez  k ilka m iesięcy  panow ała  
dw uw ładza: w  fo te lu  d y rek to rsk im  
z a s i a d a ł  Z im m e rm a n ,  z a ś  rz ą d y  
sprawowała Jo tau tiene. W iększość ro ­
botników  była po  stron ie  Zim m erm a- 
na. Zaczęły się  pikiety, strajk) itp. Lu­
dzie podzielili się  na  w rogie sobie  o bo ­
zy. P raktycznie w ięcej sejm ikowano niż 
pracow ano.

N a początku lutego doszło znowu 
d o  zm iany władzy. Jo tau tiene zwróciła 
się o  pom oc d o  M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych. Przysłano do  zakładu 
policję do  ochrony d ó b r materialnych, 
rewidentów z departam entu  kontroli. 
Z a  defraudację spółkowych pieniędzy 
Z im m erm anow i w y toczono spraw ę 
karną.

(Dokończenie n a  str. 6)
NA Z D JĘC IU : n o rm aln ie  p r a n i e  

Jedynie oddział "Puma".

Gośćmi redakcji — marszałek 
Sejmu Litwy Ceslovas Jurśenas i 
ambasador RP prof. Jan Widacki

Z  okazji zbliżającej się  pierwszej rocznicy podpisania przez prezydentów Litwy 
i Polski T rak ta tu  o  przyjaznych stosunkach  i  dobrosąsiedzkie j w spółpracy między 
obu  naszymi krajam i wczoraj d o  redakcji "Kuriera" przybyli m arszałek Sejmu 
litewskiego Ćeslovas Ju rfen as  o raz  am basador R P  prof. Jan  W idacki. Podczas 
spotkania z  gronem  dziennikarskim  odbyła się  rozm owa n a  tem at realizacji T ra­
ktatu, perspektywach dalszej pracy o bu  krajów  w ram ach tegoż T raktatu . Szcze­
gólnie w iele uwagi w  rozm owach poświęcono problem om  m niejszości narodowych 
obu  krajów, wzajemnej tolerancji w. załatw ianiu żywotnych spraw  Litwinów w 
Polsce i Polaków na Litwie.

Szerszą relację z  lego  spotkania  zamieścimy w  jednym  z  najbliższych numerów.
Inf. wL

NA ZD JĘC IU : (od lewej) a m b asad o r R P  J a n  W idacki 1 m arsza łek  Sejm u 
R L Ćeslovas J n r t tn a s  podczas sp o tk an ia  w redakcji "K ariera".

F o t. M arian  Paluszkiewicz

A . Ś leźev ić iu s udaje 
s ię  do D a n ii

D ziś prem ier Republiki Litewskiej 
A. Śle2evićius u d a je  s ię  d o  D anii, 
zakomunikowało rządowe centrum  in­
formacji.

T ow arzyszą m u m inister gospo­
d a r k i  A . V a s i l ia u s k a s ,  m in is te r  
łączności i informatyki G . Z in telisoraz 
sek re ta rz  M inisterstw a Komunikacji 
A. Śakalys.

A . Śieźevićius ma się spotkać z^pre­
m ierem  Danii Poulem  Nyrupem  Ras- 
m usenem , weźmie udział w  konferencji 
nL "Możliwości biznesu i inwestycji na 
Litwie", gdzie wygłosi referat o  sytuacji 
p o lity c z n o -g o sp o d a rc z e j n aszeg o  
państwa. W eźmie też udział w dyskusji 
n a  te m a t  f in a n s o w a n ia  p r z e d ­
siębiorczości n a Litwie, możliwości in­
westycji duńskich na Litwie, w  innych 
kwestiach.

Dziś
w numerze:

2 str. ----------------
Z Warszawy wrócili nasi 
olimpijczycy, uczestnicy 
jubileuszowej XXV Ogól­
nopolskie! Olimpiady Lite­
ratury I Języka Polskiego.

3 str. ----------------
Szczególny niepokój bu­
dzi to, że czeków Inwesty­
cyjnych mogą nie 
wykorzystać mieszkańcy 
wal oraz osoby w 
podeszłym wieka

4 str. ----------------
Wizyta prezydenta Jelcyna 
na Ukrainie Jest absolutnie 
możliwa I realna Jeszcze 
przed 9 maja.

5 str. ----------------
Zdaniem premiera Józefa 
Oleksego nieobecność 
polskiego przedstawiciela 
w  Moskwie źle służyłoby 
polskiej racji stanu.

6 str. ----------------
Wiadomo, że Im większy 
bałagan, tym lżej 'spisać1 
ka łd e  manko, każdą 
defraudację.

7 str. ----------------
Od maja 1992 r. do po­
czątku br. Litwa 
zaciągnęła pożyczki za­
graniczne w wysokości 
636,5 min USD.

8 str. ----------
Czwarty rok mieszkańcy 
rajonu w ileńskiego 
•kładają egzam iny 
Języka urzędowego. Obec­
nie z ło żyło  Już około 
półtora tysiąca osób z tego 
rejonu. Jeszcze tyle samo 
ma go złożyć.

9 ,1 0  s tr .------------
Kolejne punkty Ustawy o 
Ziemi.

11 s t r . ----------------
Tow arzyatw o grupuje  
w szystkich  medyków, 
którzy ukończyli wyższe 
studia medyczne I znają 
Język polskL..

S E N T E N C JA  DNIA
J e ł e l l  w y s tr s e l ls z  do 

p rz e s z ło ś c i  z  p i s to le tu ,  to  
przyszłość wystrzeli do ciebie z 
arm aty.

R. Gamzatow

Znad Wilin
Katlio tSMI  111.1.8 KM

Konkurs "3 x  tak' 
codziennie, god*. 17.05 
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Kalejdoskop Wiadomości
Z powodu spekulacji politycznych 

zmniejszyły się zasoby złota i waluty
Od początku br. zmniejszyły się zasoby złota i waluty Litwy, co bardzo 

negatywnie wpłynęło na cały rynek pieniężny, procenty odsetków oraz 
sprzedaż papierów wartościowych rządu —  powiedział prem ier Adolfas 
Slcfcvićius.

D o zmniejszenia się zapasu złota i dewiz przyczyniły się też opozycyjne 
partie, wzywające do dewaluacji lita. Jak  powiedział premier, z  powodu tych 
spekulacji politycznych ucierpieli też mieszkańcy Litwy, którzy wkłady w 
litach zaczęli zmieniać na lokaty walutowe.

*Wolna Europa* przenosi się do Pragi
Redakcja litewska radia "Wolna Europa" z  Monachium przenosi się do 

|  Pragi. Już obecnie Monachium nadaje tylko część programu, a  od 10 czerwca, 
jak planowano, całkowicie będzie on nadawany z  Czech.

Reorganizacja ta następuje w związku ze zmniejszeniem środków dla 
radia "Wolna Europa" przez Kongres USA. Wiąże się z  tym też redukcja 
etatów.

Dni teatrów dziecięcych w  Wilnie
Teatry stołeczne oraz wydział oświaty i młodzieży samorządu w dniach 

25 kwietnia —  7 maja w Wilnie organizują pozakomercyjny festiwal-konkurs 
teatrów litewskich "Teatry — dzieciom". W  salach Akademickiego, Teatru 
Młodzieży, "Lele", Rosyjskiego oraz Opery i  Baletu młodociani widzowie 
obejrzą 45 przedstawień 18 teatrów.

Ministerstwo Kultury Litwy ufundowało główną nagrodę— sfinansowa­
nie inscenizacji nowej sztuki. Specjalne nagrody zostaną przyznane najlepsze*

II mu aktorowi, reżyserowi, kompozytorowi, scenografowi.

Nowy instytut zadba o bezpieczeństwo ludzi
i Na W ileńskim  U niw ersy tecie  Technicznym  (W U T ) rozpoczn ie  

działalność nowa jednostka tej uczelni—  Instytut Naukowy Bezpieczeństwa 
Ludzi przy katedrze bezpieczeństwa pracy i pożarowego.

Około dwudziestu najlepszych specjalistów uniwersytetu wspólnie z  p ra ­
cownikami innych katedr będzie prowadziło badania naukowe i zajęcia pra­
ktyczne w sferze poprawy warunków bezpieczeństwa ludzi i bezpieczeństwa 
pracy oraz będzie przeprowadzało eksperymenty, sprzyjające wyjaśnieniu 
przyczyn urazów, chorób, pożarów i awarii oraz poszukiwaniu środków ich 
zapobiegania.

Wystawa w  gmachu Sejmu
Otwarta zostanie dziś wystawa fotografii n t. kontaktów polsko-litewskich 

w latach 1989-1994 r. Otwarcia dokonają marszałek Sejmu R L  Ć. JurSenas i 
am basador R P  w Wilnie prof. J. Widacki.

Na pograniczu —  posterunki opieki 
zdrowotnej

Od 18 kwietnia na wszystkich litewskich przejściach granicznych przy­
stąpili do pracy higieniści: dotychczasowe służby uzupełniły posterunki 
państwowej opieki zdrowotnej.

Do pracy na granicy, na posterunkach kontroli żywności gotowych jest 
ponad 100 specjalistów. Ich obowiązkiem będzie zapewnienie, aby do  naszego 
kraju nie trafiały artykuły spożywcze, mogące zaszkodzić zdrowiu ludzi.

Problemy Rosjan
W  czwartek i piątek w Kaliningradzie odbędzie się międzynarodowa 

konferencja, poświęcona problem om  Rosjan, zamieszkałych na Litwie, 
Łotwie i w Estonii.

Bankructwo
Już po raz drugi komornicy sądu dzielnicowego rejonu olickiego ogłosili 

licytację majątku prezydenta olickiego klubu kapitalistów A. Caronkusa.
Nikt się nie skusił na kupno komfortowego dom u mieszkalnego, oszaco­

wanego na 165 tys. litów oraz willi w rejonie otickim, we wsi Jo d u n a i gminy 
Raitininkai, ocenionej na 28 tys. litów.

Ciepło pod Bajsogałą
Trzy lata tem u specjaliści Instytutu Geologii orzekli, że pod miastecz­

kom  Bajsogała w rejonie radzwiliskim znajdują się źródła geoterm iczne o 
temperaturze do  46 stopni ciepła. Odpowiednio je  wykorzystać (do  ogrzewa­
nia mieszkań, biur, cieplarń, innych budynków) zechciały władze gminy. 
Tymczasem na zbudowanie stacji wód geotermicznych potrzeba co  najmniej 
6 min Lt. Takich pieniędzy na razie nikt nie ma.

Dziwne rzeczy w  uzdrowisku
Sztab obrony w Druskiennikach tej wiosny ma problemy z poborowymi. 

Część ich w ogóle się nie stawiła, a spośród przybyłych całkowicie zdrowych 
jest zaledwie 40 proc. I chociaż w uzdrowisku nie brak  wody mineralnej, do 
najpopularniejszych chorób poborowych należą dolegliwości żołądka i prze­
wodu trawiennego.

Ambasadorzy złożyli wizyty merom
A mbasador Francji Philippe de Suremain i am basador N iemiec R ein- 

hart Kraus wspólnie odwiedzili Poniewież, Szawlc, Kłajpedę i Kowno, gdzie 
się spotkali z  nowo wybranymi merami. Oświadczyli gotowość utrzymania 
stosunków, nawiązanych z  miastami Francji, N iemiec i Litwy oraz sprzyjaniu 
rozwojowi współpracy między rzeczywistymi i stowarzyszonymi członkami 
Rady Europy.

21 kwietnia wspólnie odwiedzą oni m era Wilna.

Gwarancja państwowa dla kredytu
Rząd Litwy udzielił spółce niemieckiej "AKA" Ausfuhkredit-Gm bH” 

gwarancji państwowej w związku z pożyczką 3,4 min marek niemieckich. T ę  
pożyczkę z firmy niemieckiej Litewski Państwowy Bank Komercyjny otrzy­
muje na 5 lat za nie wyższe niż 9  proc. odsetki rocznie. Przeznaczona jes t ona 
na sfinansowanie projektu inwestycyjnego litewsko-niemieckiej spółki z  O.O. 
”Krekenavos paSarai", która się zajmie produkcją koncentratów białkowych 
i mieszanek paszowych.

Słynny muzyk w  Wilnie
Wczoraj przybył do Wilna jeden z  najwybitniejszych współczesnych wio­

lonczelistów Dawid Gering. Muzyk urodził się w Wilnie, obecnie mieszka w 
Niemczech, jest uczniem Mstisława Rostropowicza, laureatem konkursu im. 
P. Czajkowskiego, współpracuje m.in. z Krzysztofem Pendereckim.

Dziś artysta wystąpi z  recitalem, w sobotę natomiast grać będzie z 
Narodową Orkiestrą Symfoniczną.

N a p o d s taw ie  don ie sień  agencji inform acyjnych , rad ia , 
p raay  i Int. w łasnych  przygo tow ała H alina JOTKIAŁŁO

Olimpiada raz jeszcze H f
Cieszymy się z sukcesu naszej młodzieży

Z  Warszawy wrócili nasi olimpij­
czycy, uczestnicy jubileuszowej, X X V  
Ogólnopolskiej Olimpiady L iteratury i 
Języka Polskiego.

Jak  już informowaliśmy, do W ar­
szawy m iało jechać 11 uczestników, 
jednakże z powodu choroby jednego 
pojechało 10.

Z  prawdziwą radością inform uje­
my C zyteln ików  o  sukcesie  naszej 
młodzieży: czworo zostało laureatami 
Olimpiady zajmując 3 zaszczytne miej­
sce.

W  X X V  Ogólnopolskiej Olimpia­
dzie brało udział 237 osób z  Polski, 
C ze c h o s ło w a c ji ,  L itw y , U k ra in y , 
Białorusi. W  tym roku wszyscy uczest­
nicy —- i polscy, i zagraniczni —  brali 
udział w  Olimpiadzie na tych samych 
zasadach. Czyli nie było, jak  poprze­
dnio, innych, łatwiejszych tematów. T e ­
maty więc były wspólne, przy tym bar­
dzo trudne.

O to  one:
1. D aw na lite ra tu ra  ja k o  wyzwa­

nie d la  wyobraźni i  wrażliwości dzi­
siejszego czytelnika.

2. O d  filaretów po  Gom browicza 
—  m łodość ja k o  tem at I ja k o  problem  
w literaturze XIX-XX w.

3. Czy m am y dziś dekadentów  w 
literaturze? P róba charak teryzacji pi­
sarstw a końca naszego w ieku n a  wy­
branych  przykładach Polaki I św iata.

4-6. In te rp re tac ja  porównawcza:
S tan is ław  B arań czak  —  "Łono 

przyrody"
Ju lian  K o m h a u se r— "E lin a rc a -  

d ia  ego "
J a c e k  P o d s i a d ł o " C z a r n a  

zieleń, b iały  błękit"
M ik o m  Rej —  "Lato gdy przyj* 

dzie, co  z n im  czynić".
Siedm ioro z naszej grupy wyszło 

ob ronną  ręką po  pierwszym dniu pise­
mnych zmagań, kwalifikując się  do  eli­
minacji ustnych. T e  rów nież przyniosły 
niespodzianki. O to  A gata Urbanowicz, 
która  na Litwie zajęła I miejsce, nie 
weszła do  grona laureatów . M iała do ­

skonale przygotowaną poezję Cypriana 
Kamila Norwida, a  trafiły dram aty. W  
ogóle w  W arszawie O lim piada odbywa 
się nieco inaczej niż u  nas. T u  jurorzy, 
nie chcąc zawodnika peszyć, pozwalają 
na "występ solowy”, tam  nąlom iast n ie 
ma o  tym mowy. T o  znaczy jurorzy  za­
wczasu m ając tem aty, k tó re  przygoto­
wali uczestnicy, zadają  pytania.

A  o to  laureaci O limpiady W arsza­
wskiej (III miejsce):

A n n a  M ik o n ls  (B u try m a ń s k a  
Szkoła Średnia)

W iole la  Łubniew icz (S zkoła Śr. 
im . W. Syrokom li)

Elżbieta K lebeko (Szkoła Śr. Im. 
W . Syrokom li)

D ariusz M alinow ski (Szkoła Śr. 
im . Sz. K onarskiego).

Z aprosiliśm y naszych laureatów  
do  redakcji, by opowiedzieli o  O lim pia­
dzie, sw oich w rażeniach , em ocjach. 
Wszyscy s ą  szczęśliwi, że  tak  się  dobrze 
udało im  spisać, n o  a  najbardziej chyba, 
że  jeszcze n ie  m ając świadectwa m atu­
ralnego ju ż  s ą  posiadaczam i indeksów 
n a  polonistykę U niw ersytetu W arsza­
wskiego. A  w rażenia? Tyie ich m ają, 
pięknych i wzruszających. P rzede  wszy­

stkim  wdzięczni są  ogromnie orpnb. 
torom  warszawskim za serdeczny^ 
ślinek, podtrzymywanie na dneha 
"własnym" opiekunom czyli pan** 
Barbarze Kosinskiene i Irenie M a^ 
ko za opiekę. Darek MaUnomkruJ 
że szczególnie wzruszyli go koledzy 2 
Polski, którzy po ogłoszeniu wynfo, 
składali m u gratulacje, minio że y  
p rz e c ie ż  ic h  konkurentem. No \ 
oczywiście, serdeczne 
się do  ich spraw starszych kolegów- 
wilnian, laureatów poprzednich olim- 
piad, a  dziś studentów Uinwenyittg 
Warszawskiego, to naprawdę byto aa, 
co  ogromnie sobie cenią.

Wszystkim, którzy ńę pntpzyri 
d o  ich sukcesu— nauczycielom, rodzi­
com , organizatorom , Ministenfa 
Oświaty i Nauki nasi lauread praS 
s e r d e c z n ie  podziękować, co t 
przyjemnością czynimy.

Łucja BRZOZOWSKA
NA ZDJĘCIU: od lewej—Woleli 

Łubniewicz, Dariusz Mallno«iU,A>' 
n a  M ikonis (Ela Klebeko była nłzaW. 
cna).

F oL M. Paluszkiewicz

Z konferencji pn>8Ówfóty:j

Węgry przygotowują 
społeczność do stania 

się Europejczykami
—  Zarów no W ęgry, jak  i Litwa podążają w  kierunku 

integracji ze  struk turam i europejskim i —  U nii E uropejskiej 
i N A T O — powiedział dziennikarzom  & J u f& n a s ,  przewod­
niczący Sejmu R L , k tóry dopiero  co  z  sejm ow ą delegacją 
odwiedził W ęgry. D yskutując kwestię rozszerzania się  N A ­
T O  na W schód wynikł problem  Rosji, która, jak  zaznaczono, 
n ie powinna m ieć możliwości d o  ham owania tego  procesu. 
Ć . JurSenas zauważył, że  W ^ r y  borykają się z  problem em  
mniejszości węgierskiej, zamieszkałej w  R um unii i S łow acji 
Jeśli chodzi o  stosunki dw ustronne, to  rząd W ęgier zapowia­
da w  niedalekiej przyszłości otworzyć swą am basadę na L i­
tw ie . W z a je m n e  p o ro z u m ie n ia ,  u m o w y , d o ty c z ą c e  
współpracy litewsko-węgierskiej będą praw dopodobnie pod­
p isane w najbliższym czasie w W ilnie lub  w  Budapeszcie.

W ęgry prognozują, powiedział V. PlećkalUs, że  w  2000 
roku zostaną rzeczywistymi członkami U nii Europejskiej. T o  
państwo, jak  również Czechy są, zdaniem  V. Plećkaitisa, 
n a jb a rd z ie j  re a ln y m i p r e te n d e n ta m i  d o  sz y b k ie g o  
c z ło n k o s tw a  w N A T O . M o ty w u je  o n  t o  ty m , ż e  
bezpieczeństwu W ęgier n ic  nie zagraża, nie m ają one  m . in. 
granic z  Rosją. R osja natom iast m oże m ieć pretensje  co  do 
przystąpienia do  N A TO  Polski i krajów bałtyckich.

V . PleĆkaitis zauważył, że W ęgry przygotowują swoje 
społeczeństwo do  stania się Europejczykami. Je s t to  poważna 
działalność, zwłaszcza wobec pojawiania się coraz więcej 
eurosceptyków.

V. Butenas stwierdził, że wiele społeczno-politycznych zmian 
na Węgrzech przypomina sytuację na Litwie. Węgry przeżyty tzw. 
"litewski syndrom", czyli rządzi tam również lewica.

J a d w ig a  BIELAWSKA

Jaki jest los mienia 
partyjnego?

Publikacje "RespablUd", zatytułow ane "Klan", wczorąj
doprowadziły do kom nycb  konferencji prasowych w Sejm ie

R L  N a le m a t losu m ien ia  partyjnego m M U tic ts lm a  
frakcji D P P L  J .  K arosas, przewodniczący byłej kimhjl 
pow ołanej w ro k u  1991 przez R adę Nąjwyłszą RL do dn- 
w entaryzow ania lego m ają tku  K. Grinias, rzłooek lej U- 
m isji W . Bieriozow. Do tego problem u ustocanksml ri* 
rów nież s ta ro s ta  f ra lu ji Zgody Ojczyzny A. Knbllic.

J . K arosas  reagując w  imieniu DPPL na publikacje lle- 
spubliki" dostrzega w  tym problem podwójny: losu mień 
partyjnego o raz  działalności oskarżanego poda A  Nwicb- 
sa. M in . zanim  zostaną wyjaśnione zarzuty pod adroea A. 
Navickasa, zawiesił on  swe członkostwo we frakcji DPPL i 
partii. Z badać  fakty podane w prasie podjęła się Mjpwn 
kom isja ds. badań  przestępstw  gospodarczych. J. Kaross 
negatywnie odbiera  propozycję powołania komisji śejmwj
d o  wyjaśniania za rzutów zawartych wTOanie*. Jego zda**-
m uszą s ię  tym  zająć odpowiednie instytucje państwwt 
Pow ołanie wszelkich komiaji, w przekonania tego poda, do­
prowadza tylko do  pogrzebania sprawy.

P rasow e publikacje rzuciły d e ń  nie tylko na DPPL.* 
również n a  byłą komisję R N , powołaną do przejęca mieni* 
partyjnego. Należało do  niej 6  deputowanych do RN, 
stawiciele rządu. Pododdziały komisji, kierowane] ftto 
G riniusa działały również w rejonach. W. Bkrieww, jq Wi 
członek zapewniał, że całe mienie partyjne— od jaadw* 
do  maszyn do  pisania zinwentaryzowano, przejęto i rottb*' 
łono. W ięc gdzie się zagubił majątek partyjny. W. 
tłumaczył, że  budzi wątpliwości kwestia prywatyzacji dwa 
hoteli, n iektórych pomieszczeń w Wołokumptu.

K. G rin ia s  przyznał, że oskarżenia dotytzą 
D P P L , a le  ró w n ież  k ierow anej przez niego 
Zapew niał on  również, że mienie partyjne i pieniądze 
zinwentaryzowane i  przejęte. W  styczniu 1990 r. na ewid^r 
było 25 m in rubłi, k tóre  stanowiły własność partii. Nic ^  
ca  o n  rów nież tego, że znikoma część majątku, być B5â \  
została odnaleziona. Komisja działała bowiem w “  ^  
nych w arunkach, do  jakich K. Grinius zalicza ówtae** 
referenda, głośną sprawę V. Ćepaitisa i In-

S tarosta frakcji Zgody Ojczyzny A. 
konany,że Wety podane w  "Klanie" muszą badać nic P  
c je  państw ow e, ja k  p ro p o n u je  DPPL, lecz i^CĈ  
pow ołana komisja sejmowa. Uważa on, że wniow 
k o m is j i  b ę d ą  b a r d z ie j  o b ie k ty w n e  niż  ^  
państwowych, powołanych przez większość. 
zam iar ubiegać się o  włączenie kwestii utwórz®*1 
komisji d o  dzisiejszych plenarnych obrad Sejmu-
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Zmieni śę struktura organiza­
cja samorządu — nie będzie sa- 
potządów niższego szczebla 
pmydi), zamiast których po- 
msarostwŁ Utożsamione ze­
ta  funkcje przewodniczącego 
poera- a mer i wicemer będą 
pwszystkich sam orządach. 
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Na scenie — "Bursztynki" i "Rodacy"
W  P oniedziałek W ielkanocny w 

D om u Kultury M SW  odbył się koncert 
zespołów estradowych "Bursztynki" i 
"Rodacy".

M oże jednak  na w stępie słowo o  
''Bursztynkach". Jest to  drugi rok  do ­
piero działający w  Średniej Szkole n r  5 
w Wilnie młodociany zespolikfestrado­
wy, który prowadzą pracowniczka D e­
partam entu ds. Problem ów  R egional­
nych M niejszości Narodowych Bożena 
Ząbkiewicz i redak to r polskiej audycji 
Radia Litewskiego Stanisław M ichał- 
kiewkz. C echują go żywe m elodie, cie­
kawa choreografia, d obór p iosenek o 
różnorodnej tem atyce; ziemi, słońcu, 
szkolnym urwisie, wiośnie, m atce, zie­
lonej żabce. T rzeba p rzyznać, że  dzieci 
po mistrzowsku się  popisują.

—  W ażne je s t dostrzec ta lenty w 
każdym dziecku —  mówi pani Bożena. 
— Przyjmujemy d o  zespołu wszystkich, 
k to  p r a g n ie  w n im  b y ć . M a m y  
wspaniałych solistów, jak  G rażyna i  A l­
bina Kowzan, K atarzyna i B ożena Jo d ­
ko, A nna Miszkis, B ea ta  Wiśniewska, 
Alina Kupczełojć i inni. M am y zapro­
szenia do  W arszawy, gdzie dzieci wy­

stąp ią  w  szkołach i ośrodkach kultury. 
P izy  okazji chciałabym  podziękować 
rodzicom : R eginie W oronieckiej, Ire­
n ie  Kowalewskiej, Leonardzie Walusz- 
ko, M arynie i Janow i Jodko, prezesce 
zespołu T eresie  Sm im owej oraz innym 
za w sparcie m oralne i m ateria lne n a­
szego zespołu.

Jeżeli chodzi o  zespół estradowy 
"Rodacy" (kier. Tadeusz Orszewski), to  
je s t o n  dobrze znany naszym Czytelni­
kom . T o  zespół, k tó ry  też s ta ra  się 
pom óc i wesprzeć szkolne "Bursztyn­
ki”. W  drugiej części wielkanocnego 
koncertu  w ystąpił on  z  własnym pro ­
gram em . J a k  zwykle spraw ił w ielką 
radość swym słuchaczom . Ale, oprócz 
artystycznej produkcji tego  dnia  zespół 
te n  zap ro sił w szystkich n a  w spólną 
zab aw ę  w ie lk an o cn ą  d o  p a łacu  na 
G órze Bouffałowej.

Leokadia DROZD

N A  Z D J Ę C IA C H : ■ g ó ry  —  
występy ze sp o lą  estradow ego "B ur­
sztyn kT; a  do łu  —  zespół "Rodacy". 

F o t. Tadeusz W ażniewicz

zakupić 
£ w ozów

■  C ^ c k ich  

» N > t j  hU<iz*W gwarancji

fe t!®
M B m
K S a S 1
l  ̂H eS
łllS Dlt̂ a c iJ 'f2asię nabyć

| 9 f i  budżetu 

O chrony

Z wykorzystaniem czeków 
inwestycyjnych trzeba się pośpieszyć
Mamy jeszcze sporo  ludzi, którzy wciąż nie zdecydowali się, w  jak i sposób 

wykorzystać czeki inwestycyjne. Czekają na lepsze czasy. Szczególny niepokpj 
budzi to, że z  wykorzystaniem czeków m ogą się spóźnić mieszkańcy wsi, jak  też 
osoby w podćszłym wieku.

30 czerwca 1995 r. kończy się term in prywatyzacji m ajątku państwowego. 
Ostateczne rozliczanie się za subskrypcję akcji, nabywanie m ajątku państwowego 
i sprzedane na aukcjach czeki inwestycyjne potrw a d o  31 sierpnia 1995 r.

O d 1 września 1995 r. n ie  wykorzystane czeki inwestycyjne zostaną zdepono­
wane. N ie można będzie wykorzystać je , nikt ich n ie  wykupi, a  także n ie nastąpią 
rozliczenia za nie w obligacjach, jak  zapowiadano. W  drodze wyjątku rządzezwoltf, 
aby do  1 stycznia 1997 r. rozliczać się  czekam i inwestycyjnymi za wykupywane 
mieszkania i ziemię. .

W edług posiadanych danych, mieszkańcy m ają nie wykorzystanych czeKow na 
sumę ponad 1,1 m ld litów. D o  30 czerwca 1995 r. można je  zużyć na zakup ajcgiw  
ramach prywatyzacji m ajątku państwowego, sprzedać na aukcjach  lub  przekaza 
innym osobom. O  prywatyzowanym m ajątku państwowym i przeprowadzanycn 
aukcjach można dowiedzieć się w  miejskich i rejonowych służbacn prywatyzsęj' 
albo w wydawanym specjalnie przez cen tralną służbę prywatyzacji biuletynie. 
Czeki inwestycyjne można natom iast przekazać innej osobie w banku, gdzie jes 
konto inwestycyjne. . . .  , ..

Pragnąc odpowiednio wykorzystać czeki inwestycyjne, trzeba udojtraąmc, 
jest ich na koncie inwestycyjnym, ponieważ w okresie od 1991 r. do  dnia J *  
szego były kilkakrotnie Indeksowane. D okładna sum a czeków inwestycyjnycnj«i 
obliczona w  placówkach B anku Oszczędności, w których są  o tw arte konurinwes­
tycyjne. Obliczoną sum ę wpisuje się w  litach do  ksiązeczki oszczędnościowej po 
okazaniu jej w banku. . . ■,

Nie wykorzystane środki z  części bilansowej kont inwestycyjnych b ę d ą o d i  
września 1995 r. wypłacane gotówką lub  przelewane na inne konta wKiaoow, 
wskazane przez mieszkańców.

M.ŻELNYS,
s t  Inspektor departamentu oszczędności 

I usług bankowych Litewskiego Banku 
Oszczędności

Dziękujemy za życzenia
^  - Z e tpń t redakcyjny "Kuriera Wiletlikirg0'dz ięku je  frakdi 23>L w  Selmie
R U  redakcji "Słowa Wileńskiego", merowi Niemenczyna Mieczysławowi 
Bonnewiczowi i w idu  innym Czytelnikom naszego dziennika za n a d o b n e  
zyczemą.wielkanocne.

Na wokandzie —  szkolenie 
specjalistów rolnictwa

Z  inicjatywy D epartam entu N a­
uczania i Szkolenia Rolniczego Mini­
s t e r s tw a  R o ln ic tw a  d z is ia j  w 
W ileńskiej Pom aturalnej Szkole R ol­
niczej rozpoczęła się dwudniowa nara­
da dyrektorów szkół rolniczych repub­
l ik i .  O m ó w ią  o n i  z a g a d n ie n ia  
n a u c z a n ia  sp e c ja lis tó w  ro ln ic tw a  
średniego szczebla dla potrzeb indywi­
dualnych gospodarstw rolnych.

Wypadkll wpadki

Podstawowy referat o  stanie szkol­
n ic tw a  o ra z  z a d a n ia c h  szk ó ł w 
ksz ta łcen iu  spec ja listów  rolnictw a 
umiejących sprostać wymaganiom dnia 
dzisiejszego wygłosi sekretarz  Mini­
sterstwa Rolnictwa Jonas Panamario- 
vas. W  naradzie weźmie udział również 
m in ister rolnictwa V ytautas Einoris 
oraz monsignore Vasiliauskas.

D. WOJTUSIAK

J a k  w ynika z in form acji MSW RL, w  d n iach  L4-18 kwietnia far. w republice 
odnotow ano '538 przestępstw , w tym : 5 zabójstw, 15 obrażeń ciała, 12 gwałtów, 
58 wybryków złośliwego chuligaństw a, 30 rabunków , 4 oszustwa, 433 kradzieże, 
w  tym  1 kradzież m ien ia  kościelnego i 40 —  samochodów. Znaleziono 28 
skradzionych  aut.

Zarejestrow ano 41 wypadków ruchu  drogowego, w których zginęło 6 osób. 
W ydarzyły się 33 pożary, 6 osób poniosło śm ierć. Zanotow ano 6 nieszczęśliwych 
wypadków. Znaleziono zwłoki 24 denatów. Poszukuje się 33 zaginionych osób. 
Z atrzym ano 120 osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

-le tu  o d e b ra li  W . K urejew ow i sa-Zabójstwo w Śwlęcianach
16 kwietnia o  godz. 23  min. 45 w 

Święcianach na uL Wileńskiej w  pobliżu 
baru "Asterija" podczas bójki uderzono 
nożem w pierś W . Kiryłowa (ur. 1967), 
który poniósł śm ierć  Dwóch podgrza­
nych sprawców zabójstwa zatrzym ana

Dzienne I nocne napady
1 4  k w ie tn ia  o  g o d z . 1 5 .0 0  w 

Połukniach (rej. trocki) 2  chuliganów 
po b iło  I. B ujnow skiego (u r. 1964), 
którego z  wstrząsem mózgu i złamaniem 
czaszki odwieziono do  szpitala.

16 kwietnia w nocy w  W ilnie w 
dzielnicy Śeśkine obok sklepu "Visą 
parą" złoczyńca pobił A . Bogdanowicza 
(u r. 1976), k tóry  doznał poważnego 
urazu głowy i znajduje się w szpitalu.

15 kwietnia o  godz. 18.00 w Wilnie 
n a  L ip ó w c e  n ie u s ta lo n y  o so b n ik  
wystrzelił z  gazowego pistoletu w  twarz
W. Charytonowej (ur. 1977). Poszko­
dowaną z  obrażeniami głowy i  twarzy 
odwieziono d o  szpitala.

Rozboje na drogach 
I w mieszkaniach

14 kwietnia o  godz. 18 m in. 30 do 
mieszkania V.G. w  Wilnie przy ul. Ry- 
gos 26 włamało się 5 zamaskowanych 
osobników. Strasząc właściciela pisto­
letem , zrabowali mu 8  tys. dolarów, 
biżuterię i inne rzeczy.

18 kwietnia w  nocy na drodze So- 
leczniki-Dziewieniszki (rej. soleczni- 
cki) 2  rozbójnicy z  użyciem noża i pisto-

m ochód G AZ-24, a  kierowcę przywią­
zali do  drzewa.

Włamania
17 kwietnia złodzieje włamali się 

do  "Nesta" SA w  Starych Trokach (rej. 
trocki), skąd skradli rzeczy wartości 
około 25 tys. litów.

18 kwietnia po  włamaniu do  miesz­
kania K  przy ul. Tuskulćną w  Wilnie 
skradziono 2,5 tys. dolarów, 1 tys. litów 
i 2  telewizory.

Zatrzymano
'nielegalnlaków*

18 kwietnia na posterunku granicz­
nym w Miednikach (rej. wileński) fun­
kcjonariusze zatrzymali 2  obywateli 
R o sji, k tórzy  próbow ali nielegalnie 
przekroczyć granicę państwową. Byli 
on i uzbrojeni w  2  rewolwery z naboja­
mi, każdy z  nich miał po nożu.

Z informacji policji rej. 
wileńskiego

18 kwietnia o  godz. 12.00w lesie w 
pobliżu Bezdan znaleziono 2 czaszki 
ludzkie.

14 kwietnia o  godz. 12 min. 30 w 
zbiorniku wodnym w Niemieźu znale­
z io n o  z a w in ię te  w fo l ię  zw łok i 
mężczyzny w wieku około 25-30 lat. 
D enat miał przestrzeloną pierś.

P rzygo tow ała  
L e o n a rd a  JU R G IE L E W IC Z

Przemytnikom pomagali wopiści
W  ostatnim  dniu m arca br. poli­

cjanci święciańskiej policji drogowej 
Edward Raczyński i Mirosław Rożko 
rutynow o patrolow ali centrum  Pod-
brodzia. Był to  szeregowy dzień ich pra­

cy.
Około południa ich podejrzenie 

wzbudził samochód żiguli-dziewiątka,
a  który kilkakrotnie wjeżdżał do miasta
i zawracał. W yglądało, że  kierowca 
czekał, kiedy policjanci odjadą. Raczej 
z ciekawości policjanci postanowili 
śledzić wóz. Przeczucie nie zawiodło. 
Niedaleko wsi Powiewiórka zauważyli 
dw a samochody osobowe. Jeden był 
pusty, w drugim siedziały dwie osoby. 
Na dachu samochodów były wmonto­
wane anteny radiowe. Nieco dalej stała 
c iężarów ka  M A Z  z przyczepą-cy­
s te rn ą .  P o  w yleg itym ow an iu  k ie­
rowców policjanci odjechali do Pod- 
b ro d z i a. O sw ych p o d e jrzen iach  

-powiadomili oni policję kryminalną. 
Zatrzymano ciężarówkę i oba samo­

chody osobowe. Dziewiątka już zdążyła
um knąć. Cysterna M A Z  wypełniona 
była sp iry tusem , przem yconym  na 
L i tw ę .  P rz e m y tn ik a m i z a ś  byli 
m ieszkańcy K łajpedy —  właściciel 
ciężarówki A hydas Zelys i kierowca 
V y ta u ta s  V a ig a u s k a s ,  k tó rz y  
tłumaczyli się tym, że  spirytus wiozą z 
U k ra in y  do  P oniew ieża. D o kogo 
należy ładunek i jak  przekroczyli bez 
przeszkód granice państwowe? O to 
z a d b a ł w ła śc ic ie l ład u n k u , k tó ry  
właśnie był w źigulach, a  oni tylko wy­
konywali jego zlecenie.

Zatrzym ano także mieszkańców 
Poniewieża Taurasa Reptysa i Algi- 
mantasa Brazauskasa, którzy towarzy­
szyli ciężarówce przewożącej spirytus.

Co smutniejsze, do udanej kontra­
bandy przyczyniły się również litewskie 
służby graniczne.

Wszczęto sprawę k am ą
Zenon SAMULEWICZ
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Ukraina-Rosia
Jelcyn pojedzie do Kijowa

■  Wizyta prezydenta Jelcyna n a  Ukrainie Jest absolutnie możliwa 1 realna 
I jeszcze p rzed  9 m a ja  —  ośw iadczył pe łn iący  obow iązki szefa  rządu  
ukraińskiego Jewben M arczak po spotkania  z Borysem Jelcynem . M arczak 
poinformował, le Ro^ja nie nalega Jaż n a  wprowadzenia do przygotowywa­
nego rosyjsko-ukraińskiego okłada o przyjaźni 1 współpracy klauzuli o p ra ­
wie do podwójnego obywatelstwa dla Roąfan n a  U krainie i Ukraińców w  Ro^JL

Moskiewska runda rozmów, które  ze strony rosyjskiej prowadzi pierwszy 
wicepremier Oleg Soskowiec, potwierdziła, że najtrudniejszym problem em  w 
stosunkach wzajemnych pozostaje sprawa podziału Floty Czarnomorskiej i 
określenie miejsc bazowania rosyjskiej części floty. Przedstawiciele rosyjskiego 
M inisterstw a O brony tw ierdzą, że  proponow ane przez Kijów n iek tó re  
sformułowania Protokołu o  podziale floty "są dla Rosji absolutnie nie do 
przyjęcia i mają dyskryminacyjny charakter".

Jewben Marczuk wyjaśnił, że rozbieżności w sprawie Floty Czarnomorskiej 
dotyczą przede wszystkim rosyjskich baz morskich na Krymie, gdyż główne 
zasady podziału zostały już ustalone w  kwietniu 1994 roku przez prezydentów 
obu krajów. Ubiegłoroczne kwietniowe porozumienie przewiduje, że flota 
zostanie podzielona w równych proporcjach między U krainą a  Rosją, pizy 
czym dwie trzecie swojej części floty U kraina przekaże Rosji jako  zapłatę za 
dostawy rosyjskich surowców energetycznych. W  sum ie U kraina otrzyma jedną  
szóstą Floty Czarnomorskiej.

Drugim istotnym spornym punktem jest sprawa podwójnego obywatel­
stwa. Rosja nalegała, aby w przygotowanym tekście U kładu o  przyjaźni i 
współpracy był zapis, umożliwiający 12 milionom etnicznych Rosjan, miesz­
kających na Ukrainie, otrzymanie obywatelstwa rosyjskiego.

Po trwającej 40 minut rozmowie z  Jelcynem M arczuk powiedział, że 
prezydent Rosji "postanowił nie podejmować dyskusji o  spornych problem ach 
w tekście układu" i zgodził się na wycofanie z  tekstu układu formuły o  obywa­
telstwie. Problem obywatelstwa będzie regulowało osobne porozum ienie dwu­
stronne, analogiczne d o  tego, które  R osja podpisała z  Kazachstanem  i 
Białorusią. Jelcyn zgodził się na to, że parafowany ju ż  tekst układu n ie będzie 
zmieniany.

Podczas rozmowy Marczuka z  Jelcynem poruszano także problem  Krymu. 
Szef rządu ukraińskiego zapewnił Jelcyna, że "Krym nigdy nie stan ie  się kośdą  
niezgody między R osją a  Ukrainą".

NA ZDJĘCIU: Jew ben M arczuk a  Borysa Jelcyna.
F o t. EPA-ELTA
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Trująca substancja w Jokohamie
Pasażerow ie wypowiadający się  

przed kamerami telewizji określili gaz 
jako  bezwonny i wywołujący zawrót 
głowy.

W stępna ekspertyza wykazała, że 
w żadnym wypadku nie był to  sarin —  
gaz, którego 20 m arca użyto do  zam a­
chu terrorystycznego w m etrze tokij­
skim. Zginęło wtedy 12 ludzi a  liczba 
poszkodowanych przekroczyła 5,5 ty­
siąca.

Na początku m arca, kilkanaście 
dni przed tragedią w Toldo, na stacji 
Jokoham a pojawił się już  jakiś szkodli­
wy gaz. 11 ludzi odwieziono wtedy do

Roąja
Duma za amnestią dla 

bojowników czeczeńskich
R o sy jsk a  D u m a  2 6 8  g ło sam i 

poparła w stępnie w  środę pro jek t rezo­
lucji zapowiadającej am nestię dla bo­
jowników D żochara Dudajewa.

Projekt, który będzie rozpatrywa­
ny ostatecznie  w  piątek, ptzew iduje 
bardzo  szeroki zakres am nestii, n ie 
wiadom o jednak  czy skorzysta z niej 
sam  Dudajew  (poszukiwany obecnie 
przez wywiad rosy jsk i w  zw iązku z 
oskarżeniem o  zdradę s tanu) lub  jego 
najbliżsi współpracownicy.

H i s z p a n i ą

Zamach bombowy 
w Madrycie

Szesnaście osób  zostało rannych, w 
tym jedna  ciężko, w  zamachu bom bo­
wym dokonanym  w ś rodę  rano  w  M a­
drycie, którego celem  był przywódca 
hiszpańskiej opozycji Jo se  M aria Az- 
n a r .  O d n ió s ł  o n  je d y n ie  d r o b n e  
ob rażen ia— jak  podały źródła medycz-

Siedem  osób  wymagało hospitali­
zacji, w tym przewodniczący konserwa- 
tywnej Partii Ludowej Jo se  M aria Az- 
n a r . .

Zdaniem  m inistra sprawiedliwości 
i spraw  wewnętrznych Juana  Al b erto  
Bel locha, za zam ach odpowiedzialna 
je s t separatystyczna organizacja baskij­
ska E TA , k tó ra  d o  tego  zam achu użyła 
25 kg m ateriału  wybuchowego.

szpitala z objawami zatrucia. Sprawa 
nie została wyjaśniona.

Po środowym incydencie w  Joko ­
h a m ie  G e n e r a ln y  U rz ą d  P o l ic j i  
utworzył Specjalną Komisję Ochrony, 
która będzie badać przyczyny wydziela­
nia się gazu. N a stacje m etra i kolei w 
T o k io  o ra z  J o k o h a m ie  p o now nie  
wysłano patrole policyjne, k tóre  prze­
szukują kosze na śmieci i kontrolują 
ru ch  pasażersk i. P o lic ja  poszukuje 
sprawcy kolejnego aktu terrorystycz­
nego.

D o  akcji ratunkowej skierowano 
Oddziały Wykrywania Skażeń Chem i­

cznych Japońskich Sił 
M inister spraw 

romu Nonaka 
rad  komisji 
pasażerów 
mie nie 
nie był

*ctay Aw, 
podejrzanej o produkd, 
r tau , użytego do 
podkreślił, 
go z  incydentem 
n ie jak nie miała 
chem na stołeczi

Tadżykistan

Opozycja przy stole 
z rządem

P rz e d s ta w ic ie le  ta d ż y c k ie j op o zy c ji i w ładz  w Duszanbe 
ś ro d ę  w  M o sk w ie  ro zm o w y  n a  te m a t  p rzed łu żen ia
j e s ie n i  u b . r o k u  z a w ieszen ia  b ro n i,  ro zpoczęc ia  czwartej rundy 1 
p o k o jo w y ch  i  p e rsp e k ty w  z a k o ń c z e n ia  w o jny  domowej.

Spotkanie moskiewskie zostało wycofani żołnierze tadżyi 
zwołane z inicjatywy specjalnego rvcAM IS9S ——
wysłannika sekretarza generalnego 
ON Z Pamiro Pereza Ballona i od­
bywa się w rosyjskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Delegacji 
oficjalnych władz przewodniczy wi­
c e p re m ie r  M a ch m ad said  
Ubajdułojew, a opozycji islamskiej 
— Akbar Turadżonzadeh.

O ile można spodziewać się, że 
strony konfliktu zgodzą się co do 
konieczności przedłużenia zawar­
tego w ubiegłym roku w Teheranie 
porozumienia, to  na pewno nie 
będzie zgody co do sposobu reali­
zacji tej umowy. Opozycja żąda bo­
w iem , by z a w ieszen ie  b ro n i 
obowiązywało także pokojowy 
kontyngent W NP stacjonujący 
wzdłuż granicy z Afganistanem, 
którego trzon stanowią żołnierze 
rosyjscy. Bojownicy islamscy chcą 
także, by z rejonu konfliktu zostali

osób). Te dwie sprawy— 
opozycji — stanowią 
przeszkodę w rozpoczęciu 
ru n d y  pokojowych n 
wewnątrztadżyckich. 

Przed rozpoczęciem

syjskiego MSZ oznajmi, 
przestrzega teherańslocgo 
mienia o zawieszeniu broi i 
je w zgodzie z uchwalą1 
ochronie granic Wspólnoty.

Konflikt między islams 
zycjąa promoskiewskimiw 
w Duszanbe wybuchł po c 
w końcu 1992 roku pierw 
rozpadzie ZSRR rządu & 
tyczno-islamskiego i pr 
władzy przez 
Emomali Rachmonowem 1 
W tym czasie zginęło ot 
osób, a setki tysięcy zmu 
zostało do ucieczki z kraju

B łis k i W schód

Odwrót procesu pokojowego
N aw et n ie u lecza ln i op ty m iśc i m u sz ą  te r a z  n ie c h ę tn ie  p rzy zn ać , że 

b liskow schodn i p ro c e s  pokojow y n ie  ty lk o  p o p a d ł w  im p a s , le cz  c o fa  s ię  
1 to  ze zw iększoną p ręd k o śc ią , a  n ic  n ie  s tą je  te m u  n a  d ro d z e .

Najnowsze doniesienia ze środy Peres spotka się  w  przyszłym tygodniu 
w  Kairze z  najbliższym doradcą A rafata 
Nabiłem  Szaathem, a le perspektywy 
sukcesu spotkania wydają się być nader 
nikłe.

Tymczasem zwykle dobrze poin­
formowany jordaliski dziennik "Szi- 
han" ujawnił, że H am as planuje obalić 
samorząd palestyński Jasera  A rafata i 
przejąć w Strefie Gazy władzę. M a się 
to  odbyć przez izolowanie reżimu A ra­
fata od  ludności, eksponowanie jego 
uzależnienia od Izraela, jego porażek 
oraz przez podsycanie ognia walki z 
Izraelem.

Plan Hamasu zakłada powołanie 
nowych instytucji dla wzmocnienia au ­
tonomii palestyńskiej, a le  w  istocie po 
to , by przejąć obowiązki i władzę insty­
tucji sam orządu stworzonych przez 
Arafata. Po detronizacji Arafata H a­
mas zamierza zorganizować masowe 
dem onstracje swoich uzbrojonych lu­
dzi, wyśmiać reżim  A ra fa ta  i jeg o  
osiągn ięc ia . M a zo s tać  utw orzony  
nacjonalistyczny blok sił islamskich. 
Kierownictwo Hamasu jes t przekona­
ne, że po  przejęciu władzy zdobędzie 
więcej pieniędzy od dawców i wyda je  
mądrzej niż Arafat.

Tymczasem premier Izraela Ic - 
ch ak  R ab in  odw iedz ił w e  w to rek  
osied la żydowskie i  izraelsk ie  poste -

mówią, iż lada chwila zostanie potwier­
dzone zacieśnienie współpracy między 
samorządową władzą palestyńską Jase­
ra A rafata i Hamasem w  Strefie Gazy i 
Jerychu. D o  porozumienia ma dojść na 
następujących warunkach: Ham as nie 
będzie podejmował ataków na cele 
izraelskie z terytorium autonomiczne­
go, a  w zamian reżim Arafata nie będzie 
konfiskował Hamasowi broni i uwolni 
jego bojowników.

Jeśli taki będzie rezultat ostatnie­
go kryzysu w stosunkach Izrael-sa­
m orząd  palestyński, będz ie  to  dla 
Izraela casus belli prowadzący do  odro­
czenia na czas nieokreślony jakichkol­
wiek wyborów palestyńskich i rozsze­
rzenia autonomii na główne miasta Z a­
chodniego Brzegu Jordanu.

Jednocześnie wszystkie zaintere­
sowane strony przyznają w  końcu, że 
d ialog izraelsko-syryjski zabrnął w 
ślepą uliczkę i  potwierdzają to  nawet 
negocjatorzy z  amerykańskiego depar­
tam entu stanu, choć prezydent Bill 
C linton nadal prom ieniuje optymi­
zmem.

N a frondę  izraelsko-palestyńskim 
izraelski minister spraw zagranicznych 
Szunon Peres telefonował do Jasera 
Arafata we wtorek wieczorem, zabie­
gając o pilne spotkanie. W  rezultacie

runki wojskowe w Strefie Gazy, zacho­
wując się jak  przywódca panujący nad 
wszystkim. A le kiedy R ab in  mówił o  
p lan ie  m ającym  doprow adzić  d o  za ­
warcia "ostatecznego porozum ienia z

P alestyńczykam i", przyw ódca o sa d ­
ników żydowskich Zwi H andel natych­
m ia s t ,  w y w o łu ją c  g n ie w  R a b in a ,  
odparował: "N ie będziesz ju ż  prem ie­
rem , kiedy  o s ta te c z n e  po ro zu m ien ie

zostanie otśjgnięw* . x.h ¥
NA ZDJĘCIU: H * * *
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I  ,l^ L 1*,>w ,\»ąskim gron ie  

.^ ł s tó D  Rumunii łonem  lliescu

stwierdził: "nasz punkt widzenia jes t 
prawie identyczny”.

W ałęsa powiedział, że om awiał z 
lliescu program y współpracy między 
obu krajam i oraz sytuację w Europie. 
" T e m a ty  b y ły  t a k  c ie k a w e , ż e

zapom nieliśm y o  zegarku" —  mówił 
prezydent. R ozmowy w wąskim gronie 
przedłużyty się.

NA ZDJĘCIACH: prezydenci R a- 
m a n i i  I P o lsk i ło n  l lie sc u  I Lech 
W ałęsa.

Polityka
J. Oleksy: moja obecność w Moskwie będzie 

wyrazem hołdu dla żołnierzy polskich
j Odpowiedział w wywiadzie 

[& { programu PR, ie  niedobrze się 
Ł  iż sprawa udziału przedstawi- 
I ^P o lii na moskiewskich obcho- 
[lid ukończenia drugiej w ojny 

^J^gorjttriiiiępncdniiotem  pub- 
Lyj dyskusji. Zdaniem premiera, 
Lbcoofć polskiego przedstawide- 
k tlfab w fle  riużyłaby polskiej 
Uj tam, v& jego obecność będzie 
ijnan hołdu dla żołnierzy polskicfa, 
(Wcy walczyli o wolność Polski na 
utoycl frontach drugiej w ojny 
jlćotB. Chodzi o to — powiedział

J . Oleksy, by d  ludzie, którzy 50  lat 
tem u idąc z tam tego  te renu  wraz z a r ­
mią radziecką doszli aż  d o  Berlina i 
flagę tam  zawiesili. L udzie, których 
groby się tam  znajdują, żeby d  ludzie 
przy okazji świętowania 50 -leda tegoż 
zwydęstwa n ie  zostali potraktow ani in ­
strum entalnie, by ich groby n ie były w 
żadnym stopniu  e lem entem  gry polity­
cznej dziś, p o  5 0 -du  latach. N ie  rozu­
miem decyzji, że Polska m a być w M o­
skwie nieobecna. M am  nadzieję, że 
będzie jeszcze okazja pow rócić d o  tego 
w dyskusji, b o  n ie  ma powodu, żeby to

m iało być konfliktem  tak  kom entowa­
nym publiczn ie  i niezrozum iałym  za 
g ran icą. B ędę  czynił wszystko, by ta 
sprawa przestała m ieć taki charak te r i 
byśmy powrócili d o  symboliki se tek  i 
ty s ię c y  p o lsk ic h  żo łn ie rz y , k tó rzy  
s tam tąd  idąc nieśli 50  la t tem u wolność 
Polsce, niezależnie od  tego  jak  ocenia­
m y czas, k tóry  nastąp ił, wypaczenia, 
k tó re  Polaków dotknęły i wykrzywienia 
w artości tego  zwycięstwa. Prawda hi­
storyczna n ie  pow inna być obecnym  
dyskursem  zamazywana.

. Prawo

Prof.Zieliński czeka na wniosek Kuklińskiego
bcadk Praw Obywatelskich prof. Tadeusz Z ieliń sk i powiedział, ie  nie 

I Mh* decyli w sprawie wystąpienia z rewiąfą nadzw yczajną n a  korzyść 
j KukUóekfc*0, ponieważ sam  zainteresow any n ie  w ystąpi! z tak ą

#tr7 îna* P™** k ilkom a d n iam i w niosek  redakcji "Tygo- 
I  * 8Z r ini0^  0 w sparty l is tą  p onad  20 tys. podpisów

pod «pekm o pełną rehabilitację K uklińskiego.

“  ii?® związek "Solidarność". J a  oczyw iśde 
liczę się  z  apelam i opinii publicznej, ale 

wPtodłB * lKawy  i rozważy, w żadnym wypadku n ie  s ą  o n e  dla mnie
dwp rewizja nadzwy-

"Gdytymsięna szansV r 7  VJIW n«ęna 
raUłiałtym vvy«ąpić z 

«wentualne uniewinnienie 
P00*0*® o to zabiega na m in .

wiążące. K ieruję się wyłącznie przepi­
sami prawa. Jeżeli stw ierdzę, że  nie  ma 

taką rewizję, to  je j po  prostu 
nie złożę. W  żadnym wypadku nie może 
dojść do  tego, aby wniesienie rewizji 
nadzwyczajnej było po traktow ane jako

1
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Upłynnienie kursu złotego__
prawdopodobnie w maju

W icepremier i m inister finansów Grzegorz Kołodko na konferencji 
prasowe) powiedział dziennikarzom, że "w ciągu dwóch najbliższych tTpIdni 
należy liczyć się z uzyskaniem przez NBP i reso rt finansów i. v S ^  
rozstrzygnięcia w spraw ie częściowego uelastycznienia ustalania kursu 
złotego w stosunku do  innych walut".

Ul IC°!°dkf mP̂ ZyZna1, “  wci4  lrWB«  negocjacje między Ministerstwem 
Finansów i NBP w sprawie częściowego uwolnienia kursu złotego oraz poli- 
tyki stóp procentowych. "Nie przypuszczam, aby decyzje w tej sprawie zapadły 
przed końcem bieżącego miesiąca" —  powiedział minister.

Zdaniem  Kołodki, polityka prowadzona przez NBP "jest zbył inflacyjna” 
i nie może zyskać poparcia ani rządu, ani społeczeństwa.

i  1  -  a m łW
Wzrasta liczba pesymistów

Wyniki najnowszego sondażu O środka Badania Opinii Publicznej wska­
zują, że nastro je  społeczne w kwietniu nieznacznie się pogorszyły. OBOP 
przypomina, że  w lutym społeczna ocena polskiej rzeczywistości była najbar­
dziej krytyczna na przestrzeni kilku miesięcy, alew  marcu nastroje trochę się 
poprawiły.

W iększość Polaków (65 proc. —  o  4 proc. więcej niż w  ub.m. ) nadal 
uważa, że sytuacja w Polsce zmienia się na gorsze —  twierdzi OBOP. O tym, 
że  sytuacja w  Polsce wróży dobrze na przyszłość przekonany jest co czwarty 
badany (24 p ro c .— o  1 proc. mniej niż w ub.m.).

W edług O B O P-u , co  czwarty Polak (25 proc.) uważa, że w ciągu 
najbliższych trzech lat warunki życia w Polsce poprawią się. Ponad 1/3 
ankietowanych (35 proc.) przewiduje jednak, że będzie się żyło gorzej, ty lu  
sam o respondentów  sądzi, że poziom naszego życia nie zmieni się.

O B O P twierdzi, że społeczna ocena stanu polskiej gospodarki od kilku 
miesięcy nie ulega istotnej zmianie. Opinie negatywne (63 proc.) nadal 
niemal dwukrotnie przeważają nad pozytywnymi (32 proc.).

jak aś  gra  po lityczna" —  pow iedział 
Rzecznik.

"Tygodnik Solidarność” uznał, że 
w  rew izji nadzw yczajnej I P rezesa  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  w y s tę p u je  
sprzeczność pom iędzy sam ym  wnio­
skiem , a je g o  uzasadnieniem . Rewizja 
pow inna zakończyć s ię  pełnym  unie­
w innieniem  p łk  K uklińskiego. Pism o 
zorganizow ało  w ięc ak c ję  zbieran ia  
podpisów  pod  apelem  o  przywrócenie 
płk. K uklińskiem u pełn i p raw  obywa­
telsk ich  i zw róciło  się  d o  Rzecznika 
P raw  O byw atelsk ich  o  skierow anie  
now ej rewizji.

Z życia wzięte
Czarny humor

Niechcący zupełnie niezłym humorem, na dodatek czarnym, wykazali się 
pomysłodawcy ustawienia wielkich tablic ostrzegawczych przy szosie w Kro- 
gulnie (woj. opolskie). W  trosce o  bezpieczeństwo ruchu drogowego napisali 
na nich tak: "Uwaga, dziecko na drodze. Szerokiej drogi!"

Odrobinę mężczyzny na co dzień
Pizy  wjeżdzie na prom  w  Świnoujściu celnik złapał w święta Szweda na 

próbie przemytu. Szwed w bagażniku samochodu usiłował uwieźć sobie z 
Polski m łodego mężczyznę, na dodatek bez żadnych dokumentów. Teraz 
zam iast Szweda mężczyzną deszy  się polska straż graniczna.

Bociany pod prąd
Pracownicy rejonu energetycznego w Przemyślu przenieśli przed sezo­

nem  ponad 50 gniazd bocianich z  linii wysokiego na niskiego napięcia. 
Gniazda otrzymały, specjalne konstrukcje wzmacniające, a energetykom 
spadła tzw. awaryjność. O rnitolodzy zachodzą w głowę czemu w ostatnich 
la tach bociany porzucają stodoły i drzewa przenosząc się na słupy wysokiego 
napięcia. Może stopień zasilania im odpowiada?

Bardzo wielka tajemnica
W  Sosnowcu policja zatrzymała dwóch mężczyzn, którzy kradli znaki 

drogowe na jednej z głównych ulic miasta. N ie potrafili powiedzieć po co im 
były potrzebne. My też nie wiemy i pewnie nigdy się nic dowiemy.

K a & i f f l
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słów oburzenia i wytłumaczenia. D om agał się tego 
"jako lekarz i m inister, k tóry m a obowiązek i pra ­
w o leczyć n ie  tylko d a ło , a le  i  duszę, n ie  tylko 
p o je d y n c z y c h  p a c je n tó w ,  a l e  i  c a łe  
społeczeństwo". Stwierdził, że zaprzepaszczono 
posłannictw o Prym asa T ysiądec ia , odrzucono 
wielkanocne posłanie Jana Pawła II, "podeptana 
została polska dum a narodowa, wysiłek polskich 
żołnierzy i partyzantów, zlekceważono łzy m atek i 
ojców, zapom niano koszm ar holocaustu". 

P ry m a s  w y ra z ił g łę b o k ą  
w ą tp liw o ść  czy  m in is te r  

m a  k o m p e te n c je  w  te j  sp ra w ie  
W  udostępnionej PA P 18 bm. odpowiedzi 

prymas G lem p określił list jako  "pełen emocji i 
niezwyczajnej retoryki", wyrażając jednocześnie 
głęboką wątpliwość, czy m in ister zdrowia ma 
kom petencje do  zabierania głosu w tej sprawie. 
"Niezależnie od  tego, jakie znaczenie nadaje Pan 
M inister po jęd ii "dusza", życzę przede wszystkim 
owoców na o ddnku  leczenia dała"  —  napisał pry-

P ro te s t  Ż o ch o w sk ieg o  j e s t  "bezsensow ny  
w obec  n ie z a is tn ie n ia  fa k tu "  

Zdaniem  J. G lem pa, pro test ministra jest 
"b ezsen so w n y  w o b ec  n ie z a is tn ie n ia  fak tu , 
ponieważ "Groby Pańskie" w świątyniach katolic­
k ich  rozpoczyna ją  sw ą funkcję  re lig ijn ą  po 
zakończeniu nabożeństwa Wielkiego Piątku, a 
więc w godzinach między 16.00- 20.00. Tymcza­
sem  Pan M inister powołuje się na donos prasy z 
czwartku 13.IV. 1995 r."

P rzec iw k o  w y stro jo w i grobów  
p ro te s to w a ły  rz ą d y  ca rsk ie , 
o k u p a c y jn e  i P R L -ow sk ie  

O dnosząc się do  m eritum  sprawy prymas 
stwierdza, że protest Żochowskiego "oraz innych 
ośrodków lewicowych i ludzi wrogich Kościołowi 
zmierza w swej istocie do  ograniczenia wolności 
wypowiedzi". Wg Glempa przeżycia religijne utrwa­
lone w twórczości artystycznej czy plastycznej 
"uwzględniają realia kulturowe i społeczne danego 
okresu czy środowiska", a  przeciwko wystrojowi 
grobów protestowały rządy carskie, okupacyjne, 
PRL-owskie, zwłaszcza z  okresu stanu wojennego.

O b ra ż e n ie  p rz e k o n a ń  re lig ijnych  
d o k o n u je  s ię  n iem a l n a g m in n ie  

Prymas przypomniał, że nie znalazły żadnego 
usatysfakcjonowania ludzi wierzących wydarzenia

ostatnich lat, obrażające pizekonania religijne 
wierzących i głęboko ich dotykające: "cyniczna 
deformacja Obrazu Matki Boskiej Częstochows­
kiej w czasopiśmie "Wprost", wstawienie przez 
inne czasopismo jednego z katolickich polityków 
w miejsce Dzieciątka Jezus w ramiona Matki Bo­
skiej z czcigodnej ikony, diwiące słowa wobec 
katolickich polityków wstawione w rytm i melodię 
eucharystycznej pieśni". Obrażanie przekonań rrii- 
gjjnydi —  zdaniem prymasa — dokonuje się niemal
nagminnie w wiełu spektaklach i kabaretach acaua-
nych i tdcwigjnydi, a  proccąr sądowe oraz protesty 
poparte tysiącami podpisów "nie przynoszą innych
skutków jak wawania do "u*ranqT.

"Nie tylko kpiny z KonkonJatu, ale szerzenie 
defetyzmu na tem at K otóota katolickiego, pny-
rtM ywanie*odochom einiznia,ukazywanie)ako

instytucji zagrażającej w olnoici.jsko ̂ k . ^ -  
n n o ty  I wstecznfcWa —  to  pojęcia, które nie raz 
^  z trybuny s e j m u j  i nie * * *  +  •  
sprzeciwem p « tii  1 S ®
Odnosząc się do  stwierdzenia ŻochowskKgo, 
w ośrodku gdańskim  “pow staje ognisko zła, 
nienawiści i zacietrzewienia" O j jg i a B j j i  “  
kich samych słów uływał pan Je n y  U rt»n 
sunku do  ośrodka przy kofaele  **• w
Warszawie i księdza Jerzego Popiełuszki.
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W "Viktorii" nadal niepokój
(Dokończenie ze sir, 1)

Dyrektorzy się 
zmieniali, a bałagan 

pozostał 
Jak twierdzi aktualna dyrektor 

G. Jotautienć dziś ledwo się trzy­
mają, lawirując non stop. Według 
wstępnych danych mają 4,5 min 
litów długów. Jednak od kilku 
miesięcy na zakładzie trwa kontro­
la. Niemal po każdym sprawdzeniu 
długi rosną. Po odejściu pierwsze­
go dyrektora nie było żadnej rewi­
zji, nie było też rewizji ani inwenta­
ryzacji po odejściu Zimmermana.

Nowa dyrektorka przyjęła fa­
ktycznie kota w worku. Jeśli rewizja 
stwierdzi nadużycia, bądź nowe 
długi, kto to  będzie spłacał: 
Żemaitaitis, Zimmcrman, czy 
Jotautienć?

Wprawdzie karta pierwszego z 
nich to już jakby zamknięta. Zim- 
m erm an n ie  żąd ał od niego 
żadnego protokołu zdawczo-od- 
biorczego. Sam zresztą też się po­
dobnie zachował: po prostu pewne­
go dnia się nie zjawił i tak trwa do 
dziś. Bardzo więc wątpliwe, że rewi­
zje, które trwają jedna po drugiej, 
potrafią wyjaśnić, jakie operacje i 
za. czyjej kadencji były robione. 
Może światło dzienne na całą 
sytuację wniesie sprawa karna 
wszczęta przeciwko byłemu dyre­
ktorowi.

Z 1200 pracę ma tylko 
600 osób 

. Z atru d n ien ie  ludzie m ają 
głównie w oddziale "Puma”. Pra­
cownikom innego oddziału udzie­
lono urlopów. W marcu wprawdzie 
udało się uszyć około 20 tys. par 
obuwia, jest to akurat tyle, co uszy­
to w grudniu i styczniu razem. Pod­
pisany jest kontrakt z "Pumą" do 
kodca roku. Firma gotowa jeszcze 
na 3-5 lat go przedłużyć.

A sortym ent na razie 
rzeczywiście skromny, ale już jakby 
pierwsza jaskółka tu zawitała. Do­
konano rekonstrukcji oddziału mo­
delowego obuwia. Zaczyna się szyć 
obuwie dziecięce, letnie, damskie. 
Sam zakład jednak nie jest wstanie 
wiele zrobić. Nadal poszukuje się 
partnerów za granicą. W maju pla­
n u je  się  uczestn ictw o w 
m iędzynarodowej wystawie w 
Sztokholmie. Możliwe, że tam się 
uda nawiązać jakieś kontakty.

Spojrzenie zwrócone 
na Wschód

B yłe re p u b lik i sow ieck ie  c o ra z  b a rd z ie j  sp o g ląd a ją  w kierunku d 
j e ś l i  chodzi o  n aw ią z a n ie  s to su n k ó w  ekonom icznych , wymi»n* ] 
Iow ą. K u  W schodow i zw ra c a ją  s ię  ró w n ież  oczy byłych państw  postluU*' 
n (s tycznych , w  ty m  t a k i e  P o lsk i. I chodz i tu  n ie  o koniunktur ^  
n aw ią z a n ie  d o b ry c h  s to su n k ó w  gosp o d arczy ch  n a  d alszą metę. *1

Słowem, nic w esołego. G. 
Jotautienć żyje właściwie nadzieją 
na lepsze jutro, licząc, że jednak się 
zjawi jakiś inwestytor z grubą kiesą.

Ludzie chcą tylko pracy
Zespół jest nadal skłócony i 

obozy ze sobą się zwalczają, z tą 
różnicą, że zmniejszyło się już, i to 
dość sporo, zwolenników Zimmer­
mana.

— Ufaliśmy mu, a okazuje się, 
że  nas oszukiw ał, bo  chc ia ł 
zagarnąć pod swoje skrzydło nasze 
akcje — mówią jedni.

-r- W łaśnie  Z im m erm an  
wyciągnąłby nas z dołka, przy nim 
była praca, były pieniądze, a teraz 
nic nie ma. Nie dano mu pracować. 
Była administracja utworzyła tu 
swój klan i po prostu go wypędziła
— twierdzą inni.

— Wydaje się, że i byłemu dy­
rektorowi i aktualnej dyrektorce 
zależy na własnych interesach. Los 
człowieka tu nikogo nie interesuje
— mówią jeszcze inni.

Może to i prawda, że "każda 
Teresa ma swoje interesa”. Fakt, że 
najgorzej na tym w efekcie wy­
chodzą robotnicy. Ich właściwie nie 
obchodzi, kto będzie dyrektorem. 
Oni chcą po prostu pracować i ucz­
ciwie za rab iać . Tym czasem  
pieniędzy nie ma. W trakcie mojej 
rozmowy z dyrektorką, do gabinetu 
niemal werwało się chyba ze 20 ko­
biet, żądając urlopowych. Robotni­
ce twierdziły, że pieniądze im spe­
cjalnie się zatrzymuje, dyrektorka 
tłumaczyła, że w kasie nie ma gro­
sza. W rezultacie doszło do dość

W telegraficznym skrócie
"Zokniai” pochłonie 4 
min duńskich koron
Jak  wiemy, je s t  ju ż  podpisana 

umowa w sprawie rekonstrukcji lotni­
ska w Zokniai. Jednym z  pierwszych 
zadań jest oczyszczenie wód grunto­
wych z  produktów ropy naftowej. P ro­
jek t badania wód gruntowych w Z ok­
niai był rozpoczęty w 1993 roku  i 
k o sz to w ał 1 m in  450  ty s . k o ro n  
duńskich. Zgodnie z planem, prace 
oczyszczeniowe m ają się rozpocząć 
jeszcze w maju br. Wygląda na to , że 
z  terenu  lotniska trzeba będzie usunąć 
około 6 tys. ton  produktów  n afto ­
wych. W sumie oczyszczenie lotniska 
b ę d z ie  k o sz to w a ło  o k o ło  4 m in  
duńskich koron.

"Zielone" mydło
W ubiegłym miesiącu spółka akcyj­

na "Kauno muilas" wyprodukowała 
próbną partię (6 ton) zielonego mydła, 
czyli przeznaczonego do opryskiwania 
sadów  w ce lu  zw alczania różnych 
szkodników. Mydło to zawiera tylko na- 
turalne składniki. Spółka planuje w tym 
roku wyprodukować jeszcze ze 20 ton. 
Czy i jak uda się zrealizować te płany, 
nikt jeszcze nie wie. Bowiem spółka 
ciągle odczuwa brak tłuszczu technicz­

nego, ponieważ poważnie zmalał skup 
bydła. Importować natom iast tłuszcz 
się nie opłaca z powodu wysokich taiyf 
celnych.

Składane domki
W sp ó ln e  l i te w sk o -sz w e d z k ie  

p rz e d s ię b io r s tw o  " K a lv e s ta ” ju ż  
w k ró tc e  ro z p o c z n ie  s p rz e d a ż  
składanych domów. Produkuje je  szwe­
dzka spółka "Ałvsbyhus". Każdą część 
takiego domu opakowuje się jak  zwykłe 
m eble i przewozi na miejsce przezna­
czenia. M ontaż ich trwa w  ciągu tygo­
dnia . W arto  dodać, że  dom ek je s t 
całkowicie wyposażony w meble, urzą­
dzenia kuchenne, łazienkę, lodówkę 
itp. Cena Całości — 100 tys. USD.

Kłumpie nie cieszą się 
popularnością

Powstała w Niemenczynie spółka 
"Maseja" według szwedzkiej technolo­
gii i modelu szyje litewskie kłumpie, 
k tóre w 90 proc. wędrują do Szwecji. 
Prawdopodobnie nie cieszą się  tam  
zbytnim popytem. O d ponad 200 lat 
Szwedzi używają rodzimego obuwia z 
drewna. Jest ono tam nie tylko bardziej 
estetyczne, ale i wygodne. N a Litwie 
również ludzie wolą obuwie z  niemiec­
kiej skóry, niż z krajowego drewna.

ostrej wymiany zdań i ludzie odeszli 
z niczym.

Zamiast epilogu 
Wygląda na to, że na długo je­

szcze zanosi się tu na napiętą i 
pełną wzajemnej nieufności atmo­
sferę. Ludzie są zdenerwowani, a 
niektórzy wprost na skraju rozpa­
czy, bo dosłownie nie mają za co 
kupić coś do garnka. Nadzieje niby 
są na lekką poprawę sytuacji, ale 
obiecanki ju ż  dziś nikogo nie 
grzeją. Robotnicy nikomu nie 
wierzą, ani policji, która tu dzień i 
noc ochrania mienie, ani komisji re­
wizyjnej, co tak uparcie miesiącami 
pracuje, by wykryć naruszycieU, 
odnaleźć zdefraudowane pienią­
dze. Ich zdaniem, wszystko to  jest 
tylko zwykłą zabawą, że komuś 
wyraźnie zależy na stworzeniu jak 
największego chaosu. Wiadomo, 
że im większy bałagan, tym lżej 
"spisać" k ażde m anko, każdą 
defraudację.

J u iłt ta  TRYK 
N A  Z D J Ę C IU : K a ta rz y n a  B a ­

ra n o w s k a  k o m p le tu je  p o szczeg ó l­
n e  e le m e n ty  o b u w ia .

F o t. W. Żarnosiekow

Gdyby tak zjednoczyć 
kapitał

W  minionym roku, tyłków  ciągu 7 
miesięcy polski eksport d o  Rosji wzrósł
0  64 proc. Z  jednej strony, jest to  dobry 
znak, z innej zaś, budzi pewne zanie­
pokojenie politycznych ekspertów , a 
naw et sam ych przedsiębiorców , czy 
długie i trwałe będą te  kontakty rynko­
we. N a jakiekolwiek wnioski jest jesz­
cze oczywiście za wcześnie. Wszystko 
zależy od samych przedsiębiorców, no
1 oczywiście warunków gospodarczych, 
cen na rynku, ceł, podatków  itp.

P rak ty czn ie  gosp o d ark a  Polski 
wydostała się ju ż z  impasu, wzrosła p ro ­
du k c ja , je d n a k  na zachodn ie  rynki 
tru d n o  je j jeszcze wyjść. Tym czasem  
na  w schodzie pozostały jeszcze dobre  
więzi zarów no gospodarcze, jak  i tech ­
nologiczne. Z dan iem  specjalistów , by 
więzi te  były jeszcze bardziej trwałe, 
i s t n i e j e  p o t r z e b a  u tw o r z e n ia  
wspólnych przedsiębiorstw . W szystko 
h a m u je  j e d n a k  t o ,  z e  p o ls c y  
przedsięb iorcy  n ie  m ają  dostatecznie  
wolnego kapitału . D latego  logicznie 
by chyba było, zjednoczyć polski i ro ­
syjski wolny kap ita ł i przeznaczyć go 
na  poszukiw anie surowców. A le tu  nie 
w olno zam knąć się  tyiko *v swojej s tre ­
fie, trzeba spoglądać na trzeci k ie ru ­
nek  —  kapita ł zagraniczny, któryby 
n ie  tylko w niósł w alutę, a le  i pom ógł 
w m odernizacji przem ysłu. P o lska  w 
te j  chw ili sp e łn ia  w łaściw ie w szy­
s tk ie  w a ru n k i d la  po m y śln eg o  in ­
w estow an ia  k a p ita łu  zag ran icznego . 
R z ą d  p o lsk i o p ra c o w u je  o b e c n ie  
p ro g ram  n a  ak tyw ną  w sp ó łp racę  z  
by łym i r e p u b lik a m i so w ie c k im i i 
k ra jam i bałtyckim i.

M inister ds. współpracy gospodar-

czej z  zagranicą Lesław

zwnSd'  “waSS Pmdsujbiorcći
wiązili bezpośrednie konubyi- 
ri* Z ich o d n ił oraz oW odn, b r -  
gradzkim . P lanuje . i ,  
wspólnego bankowo-kredytowetn 
stem u. “  ty |

Najważniejsze, nie 
przeszkadzać

Niestety, nie jest to ulue pr«u
gdyż system bankowy w bylydiitf^T 
postkomunistycznych ciągle jol 
cze bardzo słaby i boją o«e
rencjr, d la tego  niezbyt przychylnie 
p a t r z ą  n a  utw orzenie  współ**
banków i polskich film. Mimo lo, peL
postępy w tej dziedzinie są już w i^. 
ne. Od jesieni ubiegłego roku&h*,, 
W arszaw ie  Wschodnioeuropcj^ 
Bank, którego akcjonariuszaniiąp^. 
nerzy w  Rosji. Wzrosła leż liczba o*, 
racji walutowych. Swoje filie pianuń | 
również utworzyć w Rosji Bank fo.
inercyjny j Agroprzetnyslowy, które

początkowo będą dokonywać tylko i».
portowo-eksportowych operacji Wio- 
ku omawiania jest także uiwonok 
p o ls k o -b ia ło ru s k ie g o  i polsko- 
ukraińskiego banków.

Tymczasem polscy przedsiębiorcy 
mają nadzieję jedynie na wymianę łar- 
terową. Poważną bowiem pr/yczynąw 
kontaktach handlowych jest nadal co i 
rusz zmieniające się ustawodawstwo i 
taryfy celnc zarównoz jednej, jak i dro­
giej strony.

Jakkolwiek jest wicie tnidnc&i, j 
nawet może pcwnych obaw na drodze 
współpracy Polski z byłymi rcpubłika- 
mi Sojuzu, to  polscy przedsiębiorcy ą 
zdecydowani wzmocnić swoje pazygc 
na rynku wschodnim i jak najdłużej je j  
utrzym ać .'

Prognozy

Spadek produkcji i duża inflacja —  
to ujemny budżet

N ied aw n o  L itew sk ie  C e n tru m  
Niezależnych B adali S trategicznych 
przeprowadzało badania na tem at: "So- 
c ja lno-ekonom iczna sytuacja na L i­
twie”. Jak  się okazało, ani C entrum , ani 
rząd nie dysponowały do tąd  prawdziwą 
inform acją dotyczącą rozwoju gospo­
darki w kraju.

O to  przemysł. W  porównaniu z  ro ­
k iem  1989 p rodukc ja  przem ysłow a 
spadła o  72  proc. Bezlitośnie natom iast 
wzrosły ceny na energię elektryczną. W  
r e z u l ta c ie ,  p r z e d s ię b io r s tw a ,  by 
związać przynajmniej jakoś koniec z 
końcami, zmuszone są  podnosić ceny 
na swoje wyroby. Niestety, nasza poli­

tyka m onetarna jes t nadal bezsilna wo­
b e c  c ią g le  w z r a s ta ją c e j  in f la c j i .  
Z m n ie j s z e n ie  w  o b r o c i e  m asy  
p ien iężn e j d op row adziło  d o  w zaje­
mnych długów subiek tów  gospodar­
czych. A utom atycznie naruszył się sy­
stem  rozliczeniowy, bankom  zabrakło 
ś ro d k ó w  n a  z a k u p  o b l ig a c j i  
państwowych. N ienorm alny k u n  lita 
doprow adził d o  zmniejszeni* eksportu. 
Zakłady, k tó re  jeszcze d o  niedawna 60- 
7 0  p r o c .  sw o je }  p r o d u k c j i  
ekspo rtow ały , dziś n ie  są  w s tan ie  
zapłacić nawet podatków.

Jedyny sposób na inflację to  wzrost 
produkcji przemysłowej. By jednak  do

lego doszło, zdaniem specjalistów Ca- 
tru m  Niezależnych Badań, trzeba 
z w o ln ić  z  podatków grłe . 
przedsiębiorstwa, które opracowują i 
wdrażają nowe technologie Niestety, 
an i rząd , an i Sejm nie chcą tego 
zrozum ieć. Całe ich siły, energia i 
zaangażowanie są skierowane w jed­
nym kierunku; w jaki sposób napełnić 
bezdenną-kiesę budżetu? 0  jednym 
jednak zapominają, że upadek gośpo- 
darki prowadzi do dużej inflacji, a eon 
tym idzie, do ujemnego budżetu. Zda­
n iem  C en tru m , stoimy wprost na 
krawędzi przepaści.

Kurs walut w Banku Litewskim
BonkUfcwafcl<d20 kwłakała IMSr. nlela mapującą raleofr Btado wMotcyc*

Angietekta funty WarlingJ
W onaMMdoh óntmm 
Auotra*okie dolery 
AnoMaekłe nyMngl 
lOOazwtoafdtaiSakich * m I
1000 biatorwokicłi nitoN 
H«lQH«kl« franki 
CtwU* korony 
Ouńakła korony 
ECU
Eito M dt korony 
100 M u p tM iick panel 
100 lirów wtookkcłi 
100|ipoMiMijm 
Kanadyjekie dotary 
Kłrghkli w o y

Łotewekietefy 
Zkrtopolekte 
MoMewakie Itł* 
Wawwkto korowy

0.4200 
0.0012 
0.347* 
0.1440 
0.1S70 
0.7500 
5,3030 
0.3053 
3,2907 
0.23S4 
4.9705 
28140 
Ol3070

Frawowkłe franki 
100 rubii roeyfekicti
so n
Singepurekie dolary 
FMakieinerkl 
Iwmtith korony 
SawałcaroUo franki 
10000 tdtratoeMdi

1.0010 
OlSSSZ 
Ol 0401 
Z0451 
0.03*5 
0.0700 
0 7 3 7  
2. *742 
&0SS2

Uzbeckie eumy

Niemieckie awrld

UHr lin iM.i« I «~M, m  » ,  b^ld M M to -
„ „ .In ..,,

•Uwynegrodzenie za operacje wywleny. Poxo«*eł« waluty benfcl okupuj i eprr*- 
■ —n wa«ełonycfi prxaz mm banki

Wczoraj 
w  Narodowym 

B a n k u  Polskim

Skup

100 franków 
frencwokJofc 4S.9C 5053

100 iwak 
nłemłeekło* 170.92 p w

100 dolarów 
a w ry k o M M 233.19 1I p

100 funtów 
bryiyMtfc* #77.97 SfilO

100 franków 
exwfooreatch 207,47 21i»
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Skąpy dwa razy traci
L « * d a » * * * brodz,u 1

| „  usługi to m u n a tae .
^ . t o d ż e f f i ^ n n e g o ,

^ Z w  # " f ®  *e z o n le  
pneauaona jest na

^ e | « o d y ,  gazu. A lu  je -

i ' L . Ś w i ę ^  p o s t a ć  

I’ ' ,  tranu M « x tę g ° ^ c^ nie  .
|® L o  dWMgo. H g  »

—*elrim ctnimvcz-
p Ł P

^  jjasruiy zardzewiały (dom

lu j) , może trasa cieplna ma 
^  jpęlo śę ulatnia do gran- 

!Ai»n3tciewyki3« pfaycjynę: 
j  wodą pojawiły się z  

[g §  jjywniektóiych mieszka- 
Ljaiiiiialowano liczniki na 

i gaz. W iadom o, że  
anie na wodzie i gazie 

jmjilfcin się o p łaca: i
yrintem i służbie komunał-

nej. Aliśd ci, którzy zakładali liczni­
ki, pojęcie mieli o  nich raczej 
wątpliwe. Instalując je  nie poradzili 
sobie z regulatorami wody. Efekt, 
jak wyżej. Tymczasem w rejonie 
jest specjalna firma "Ferumas" 
(kierownik Wacław Wiłkojć), zaj­
m ująca się instalowaniem licz­
ników. Wmontowanie wodomierza 
kosztuje 155 Lt, a gazomierza — 
250 Lt. Oczywiście, nietanio. Ale 
niezawodnie i gwarancja na dwa la­
ta. "Ferumas" odpowiada też za 
jakość robót spawalniczych. Jeśli w 
przeciągu dwóch lat wykryje .się 
jakieś niedociągnięcia, to zostaną 
usunięte nieodpłatnie, podobnie 
jak i zamiana liczników po dwóch 
latach. Ale pod warunkiem, że 
przyrządy kontrolne zainstalowane 
zostaną przez specjalistów firmy, 
nie zaś ludzi przypadkowych. Po­
winni pamiętać o tym d , którzy już 
skorzystali z niefachowych usług.

W Święcianach jest około 3 tys. 
mieszkań z gazem i wodociągiem. 
Coraz więcej właścicieli mieszkań 
zaprasza specjalistów "Ferumasu".

— Płacimy teraz za mieszkanie 
o  p o łow ę m niej — m ówią 
mieszkańcy miasta.

W ubiegłym miesiącu np. w 
mieście zainstalowano około 40 
liczników. Pracy jest jeszcze wie­
le ,  gdyż c o ra z  w ięce j 
m ieszkańców  się zgłasza. Nie 
śpią też amatorzy lewego zarob­
ku. Co praw da, b io rą  za swą 
pracę znacznie mniej. Owszem, 
p racują szybko. Tylko często by­
wa tak , że właśnie pożałujesz 
p ie n ię d z y ,  . a p o te m  te  
zaoszczędzone lity u lo tn ią się na 
napraw ę fuszerki. A  poza tym 
m ogą być kłopoty z wodą, jak na 
ul. Taikos 5.

Nikołaj NIEZAMOW

Ikrgju

Czy Litwa jest już zadłużona?
Mlitynnia br. w M in iste rs tw ie  F in a n só w  p o  r e o rg a n iz a c j i  z a c z ą ł 

| i h (  Departament M iędzynarodow y. Z a s a d n ic z y m  j e g o  z a d a n ie m  
jat poszukiwanie korzystnych d la  L itw y  pożyczek . W e d łu g  d a n y c h  D e -  
prtiaentu Międzynarodowego, o d  m a ja  1 9 9 2  r .  d o  p o c z ą tk u  b r .  L itw a  

rMWb pożyczki zagraniczne w  w y so k o śc i 636yS m in  d o la ró w  U SA . 
jtyiffj udzieliły i d  M FW , E u ro p e js k i  B a n k  In w es ty cy jn y , B a n k  
tamy, Buk Eksportowo-Im p o rto w y  J a p o n i i  i  in n e .  D z ie n n ik a rk a  
flYinecUeiifc zadała k ilk a  p y ta ń  s e k re ta r z o w i M in is te r s tw a  Fi* 

dyrektorowi D ep a rtam en tu  M ię d z y n a ro d o w e g o  A. B . P u s a r a u -

t -C o  zachęciło pana do po- 
M Litwę i jakie wrażenia są  

ppmtie?

-Dopnjy naLitwę przybyłem 
prezydenta kraju, 

pracowałem w Banku 
Wspólnocie Brytyjskiej 
w ONZ w Genewie i 

stanowisko —  to 
to ęraw finansowych w 

n^fafcUSA.

ililll ll co*** więcej 
p P * § Ł  żc H i i  Się

— Z  n a tu r y  L itw in i  s ą  
ludźmi bardzo powściągliwymi i 
nie lubią zaciągać pożyczek. N a­
to m ia s t  n ie  t r z e b a  z b y tn io  
n iepokoić  się, że  wnuki będą 
spłacać wielkie długi. Jesteśmy 
państw em  dopiero  budującym  
się i n ie  o b e jd z iem y  s ię  bez 
pożyczek zagranicznych. Takie 
rozwinięte kraje jak  USA, Ka­
nada są bardziej zadłużone niż 
Litwa. Znam y przypadki, gdy 
m ającym trudności państw om  
długi anulowano. O statnio część

zadłużeń zagranicznych anulowa­
no dla sąsiedniej Polski.

— Z  jaką instytucją prowadzo­
ne są teraz negocjacje?

— Obecnie pertraktujemy z so­
lidną japońską firmą w sprawie 
pożyczki w wysokości 100 min do­
larów, którą Litwa możliwie otrzy­
ma na okres 20-25 lat z 2-3-opro- 
centowaniem rocznym. Zwracać by 
zaczęto po 10 latach. Wykorzy­
stując racjonalnie kredyt w ciągu 
tego czasu można już mieć zyski. 
Udzieleniem pożyczek interesują 
s ię rów nież banki niem ieckie, 
chciałyby one finansować konkret­
ne projekty. Czym Utwa interesuje 
inwestorów? Nasz kraj jest dla nich 
ciekawy, jako że znajduje się nad 
morzem i stanowi swego rodzaju 
okno na Rosję. Bezpieczniej jest 
inwestować pieniądze w takim 
państwie, jak Litwa niż w wielkiej 
Rosji.

Pfoc. "biznesmenów" będzie 
^usiało zacisnąć pasa

w nych  p ien iędzy  zarząd  L itew skiego  
Lvtiiw_ u trzy- Banku zatwierdził uchwałę, na której

* 7 - inni do- mocy wszystkie kom ercyjne banki kra- 
REpo«laS poMvJ ° l,,cowych’ ju  są  obowiązane informować stosowne 
»i?*r*ii*cS ,lu i^ ^ l ê ,z a e ‘I|ni organa, jeśli klient dokonuje operacji 

*^*0 i * Dłekl6rzy pieniężnych gotówką na sum ę większą
|» ** **&lkieo0 - *ro^ "  p k - niż 50 tys. litów. M a to  zapobiec wielu

mdzain •*«... aferom . Los pieniędzy, które  wpływają 
n a  k o n to  p rz e le w e m  t r u d n ie j  
prześledzić, natom iast gotówką —  bez 
żadnego problemu.

N ie  b e z  po w o d u  w id o c z n ie  
wiadomość ta zbulwersowała widu bi­
znesm enów i ludzi interesu. G łośno 
w yrażają oni swoje niezadow olenie, 
powołując się nawet na ochronę praw 
człowieka. Protesty te  jednak niczego nie 
w nimią Zresztą jeszcze w grudniu 1990 
roku Litwa ratyfikowała E uropejską 
Konwencję "O praniu pieniędzy i poszuki­
waniu, areszcie oraz konfiskacie do­
chodów nabytych w przestępczy sposób" .

D o d am , źe  Litw a n ie  je s t  wy­
jątkiem , banki bardzo wielu państw na 
Zachodzie informują zarówno policję, 
jak i prokuraturę, jeśli ich klienci ope-

itp. a

rs'° 46 
b,nk■ R P  -P ir td h p o -
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ru ją  większymi sumami. W  U SA  np. 
sum a ta  nie m oże przekraczać 10 tys. 
U SD .

Ja k  twierdzi ekonom istka oddziału 
metodologicznego departam entu nad­
zoru  banków R im a Larionovaite, banki 
zobowiązane są  ujawniać tajem nicę tyl­
ko wówczas, jeśli jednorazowo klient 
będzie wnosił lub pobierał ponad 50 
tysięcy litów. M a prawo zainteresować 
s ię  k lie n te m  p o lic ja , b ąd ź  organy  
śledcze i wówczas, gdy w ciągu miesiąca 
dokonuje się operacji na sum ę ponad 
300 tys. litów. Praktyka wykazała, że 
najczęściej takie pieniądze otrzymuje 
się za handel narkotykami, przemyt itp. 
Należy dodać, że  ujawnianie tajemnicy 
n ie  będzie dotyczyło spraw  spadko­
wych.

Cóż, trzeba będzie niektórym "bi­
znesm enom " tro c h ę  zacisnąć pasa. 
Z resztą  nie tylko im, bo  jak  twierdzi 

\ zastępca prezesa "Vilniaus Ban kas" 
G intautas Baretka, z  powodu nowej 
uchwały banki stracą mniej więcej 30 
procent swoich klientów.

Z  tego  wynika, że  co  najmniej 30 
p rocen t bankowych wkładów pocho­
dzi z  n ie leg a ln y ch  ź ró d e ł, a  w ięc 
uchwała rzeczywiście je s t niezbędna, 
ty lk o  s z k o d a ,  ż e  z b y t p o w a ż n ie  
spóźniona.

Warto wiedzieć

Słowniczek ekonomiczny
Jeszcze w ubiegłym roku rozpoczęliśmy drukowanie słowniczka eko­

nomicznego przeznaczonego ludziom interesu. Po pewnym czasie 
zaniechaliśmy tych publikacji w przekonaniu, że osoby zajmujące się 
biznesem, bankowością z pewnością nieźle znają stosowną terminologię, 
a szeregowego czytelnika nie bardzo to interesuje. Rzeczywistość jednak 
potwierdza co innego. Już kilkakrotnie, zarówno biznesmeni, jak  i czy­
telnicy dzwonili do nas z prośbą o przedłużenie tej tematyki. Okazuje 
się, ie  wiele osób zna tę terminologię, ale nie zawsze rozumie. Dlatego 
od dziś postaramy się bardziej systematycznie podawać niektóre, bar­
dziej popularne hasła i wyjaśniać ich sens i znaczenie.

Budżet. Stanowi roczny plan d z ia ła ln o śc ią  rząd u . Z asada
gromadzenia dochodów i realizacji 
wydatków przez państwo w związ­
ku z wykonywaniem jego funkcji 
Budżety są uchwalane przez parla­
ment w postaci ustaw, które zawie­
rają upoważnienie rządu do pobie­
rania dochodów w określonych 
formach i określonej wysokości 
oraz do wydatkowania nagroma­
dzonych zasobów na określone cele 
i w określonych kwotach. Przepisy 
prawa budżetowego określają tryb 
sporządzania przed rząd projektu 
budżetu, przedkładania go parla­
mentowi pod obrady, sposób po­
bierania dochodów i realizacji wy­
datków , sposób dokonywania 
zmian w ustawie budżetowej, tryb 
p rze d k ła d an ia  p rzez  rząd 
sprawozdań z wykonania ustawy 
budżetowej i rozpatrywania tego 
sprawozdania przez parlament, 
k tóry  sp raw ujć  k on tro lę  nad

zrównoważenia budżetu oznacza 
postulat pełnego pokrycia wy­
datków państwowych przez docho­
dy z w yłączeniem  wzrostu 
zadłużenia państwa.

Buforowe zapasy — Buffer 
Stocks, czyli są to towarowe zapasy 
m ateriałów  przeciwdziałające 
skutkom fluktuacji cen. Towary 
tych zapasów mogą być sprzeda' 
wane, kiedy ceny osiągają czy 
zbliżają się do z góry ustalonego 
wcześniej poziomu cen, ich górnej 
granicy, lub będą kupowane na 
rynku w celu stworzenia zapasów, 
kiedy ceny osiągną czy się zbliżą do 
wcześniej ustalonego najniższego 
granicznego poziomu cen. Guma, 
cyna, kakao  to  są towary 
najczęściej uwzględniane przy two­
rzeniu korzystnych, buforowych 
zapasów i w międzynarodowych 
porozumieniach.

Reklama w świecie polityki

Giganci w opałach
Agencja Saatchi and Saatchi to  je ­

den  ze światowych gigantów na rynku 
reklamowym. Jej klientami byty między 
innymi linie lotnicze British Airways 
o raz  tacy potentaci jak  M ars, P rocter 
and G am ble, Toyota i w iele, wiele in­
nych.

W  sum ie Saatchi and Saatchi za­
trudnia ponad 11 tys. pracowników w 
kilkudziesięciu państwach, ma ponad 
400  b iu r , o d  K alifo rn ii po  D alek i 
W schód.

Ostatnim i czasy ten  gigant sta ł się 
obiektem  powszechnego zainteresowa­
nia. I to  nie z  powodu kolejnych su ­
kcesów. Swoistym m em ento dla wielu 
potężnych biznesmenów stał się nato­
m iast los je j założycieli. Okazuje się, że 
w warunkach wysoko rozwiniętego ka­
pitalizmu nawet twórcy firmy nie wszy­
s tk o  w o ln o ,  a  w pew n y ch  
o k o liczn o śc iach , m ożna go  z  jego  
własnej firmy zwolnić. I to w  majestacie 
p ra w a ,  p rz y  p e łn y m  p o p a rc iu  
większości załogi i kontrahentów.

Z a ło ż y c i e l a m i  a g e n c j i  j e s t  
dw óch b raci —  M aurice  i C harles 
S aa tch i (s tąd  nazw a). Swoje życie 
pryw atne  otoczyli o d  zaran ia  k arie ­
ry  szcze lną  ta jem nicą. N ic w iadom o 
naw et d o k ładn ie , gdzie s ię  u rodzili, 
wg n a jbardz ie j rozpow szechnionej 
w ersji są  Irakijczykam i. N ie ulega 
n a to m iast w ątpliw ości, że  ukończyli 
renom ow ane  uczelnie brytyjskie i w 
197 0  r .  m o g li w y s ta rto w ać , ja k o  
n a jw y ż s z e j k la s y  fa c h o w c y , d o  
działalności w  b iznesie.

Agencja rozrastała się w niewiary­
godnym tempie, niszcząc po  drodze 
mniejsze, konkurujące z  nią firmy. Nie­
co straciła im pet podczas kryzysu eko­
n o m iczn eg o  la t  8 0 , a le  m im o  to  
pozostała w gronie największych firm 
b ra n ż y  re k la m o w e j .  W 1992  r. 
Wkroczyła w świat wielkiej polityki, o r­
ganizując kampanię reklamową angiel­
s k ie j  p a r t i i  K o n se rw a ty w n e j 
(z a k o ń c z o n ą  n ieo czek iw an y m  
zwycięstwem torysów, spisywanych już 
na straty). Jej akcje znów zaczęły iść w

górę. M aurice Saatchi przystąpił do 
opracowywania planów dalszej ekspan 
sji.

W  ta k  w ielk iej f irm ie, oprócz 
w ła ś c ic ie la  s ą  je d n a k  je sz c z e  
menedżerowie. I płaci się im i 
schlebianie pryncypałowi, lecz za rze­
te lną wiedzę i krytykowanie chybio­
nych pomysłów. Główny finansista Da- 
vid H erro  oraz zastępca prezesa Char- 
lie Scott uznali projekty Saatchiego za 
zbyt megalomańskie i groźne dla firmy.

Ten jednak upierał się przy swoim. 
C o więcej, założył sobie, że w ciągu 
trzech lat agencja podwoi swą giełdową 
wartość (bo oczywiście tak wielka fir­
ma, chcąc norm alnie funkcjonować, 
musiała swego czasu wejść ha giełdę) 
zażyczył sobie z tej okazji 5 milionów 
funtów. M encdżement uznał żądanie 
za absurdalne i oświadczył, że skoro 
Saatchi zarabia rocznic 312 tys. funtów, 
to  powinien być zadowolony.

Ale nie był. C o  więcej, oświadczył 
że odchodzi ze swojej firmy i... zakłada 
nową. W krótce dołączyło do  niego 
siedmiu najważniejszych dyrektorów. 
D o odejścia prżymierza się także brat 
—  Charles Saatchi. .

W  świecie biznesu zawrzało. Takie 
sytuacje zdarzają się bowiem bardzo 
rzadko. Regułą jest raczej składanie dy­
misji przez dyrektorów (natychmiast 
zresztą porywanych, jako "twardzi" fa­
ceci, przez konkurencję), a nie przez" 
właścicieli.

Hero i Scott nie dali się jednak 
z a s tr a s z y ć  a n i  z a s k o c z y ć l 
Błyskawicznie zwołali zebranie akcjo­
nariuszy i doprowadzili do... usunięcia 
Saatchiego nie tylko z urzędu prezesa, 
a le nawet członka Zarządu.

Oczywiście tak potężnym biznes­
menom żadna krzywda nie może się 
stać. N a odchodne Saatchi dostanie 
odprawę w wysokości... 600 tys. funtów. 
Zachowuje też swój pakiet akcji. T rad  
jednak prawo wpływania na locy firmy, 
którą założył i której dał swoje nazwi­
sko, jako  nazwę.

(PAO

Z estaw  przygotow ała J u l i t t a  TR Y K
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* "M gła  in d e k s a c ji” —  Vali Ćeplevl£łut4

I  pisie, Jak  mgła zasłoniła połowę Utews kiego wieżowe®, a  z 
| przyzwolenia premiera, sia l się on prywatnym kapitałem : 

«Kiedyś, w końcu 1993, ten sam rząd powziął uchwałę 
o  nicprywatyzowaniu budynków administracyjnych. Na ich 
listę obok Litewskiego Centrum Wystawowego U texpo" i 
Ministerstwa Sprawiedliwości wpisano adres państwowego 
przedsiębiorstwa upowszechniania prasy "Lietuvos spau- 
da": Laisvćs pr. 58. N ic minęło nawet pół roku, gdy na 
początku marca br. na skorygowanej Uście obok adresu 
Laisves 58 znalazła się nowa nazwa —  przedsiębiorstwo 
państw ow e "L ie tuvos te lckom as" . C o s ię  s ta ło  w 
międzyczasie?

Niby nic szczególnego: nasze miłe kioskarki, jak  i inni 
pracownicy przedsiębiorstwa "Lietuvos spauda" zostały 
kapitalistkam i —  w łaścicielkam i części pryw atnego  
k a p ita łu . R zeczy w iśc ie , s k o ro  p raw ic  w każdym  
I przedsiębiorstwie robotnicy zostali akcjonariuszami, dla- 
[czego  n ic  m o ż n a  te g o  u c z y n ić  w w y m ien io n y m  
przedsiębiorstwie? Okazało się, że nic zważając na żadne 
I listy, można i to jeszcze jak.
I "Lietuvos spauda" należy do tych przezornych, którzy 
potrafili ominąć ustawę o wstępnej prywatyzacji. W  tym 
przedsiębiorstwie, jak i w wielu innych, na mocy tymczaso­
wej ustawy pracownicy również otrzymali 10 proc. jego 
mienia. Było to na początku ety prywatyzacji —  w  1991 
roku. A  w następnym roku ówczesny zastępca ministra 
łączności A. Bascvićius uporczywie proponował Głównej 
Komisji Prywatyzacji określić dla tego przedsiębiorstwa 
stopień prywatyzacji, jednak wciąż pozostawało ono nie 
| wciągnięte do programu.

Nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło. Należąc 
d o  priory tetow ej gałęzi łączności, od  lipca 1992 r. 
przedsiębiorstwo mogło korzystaćzl5-procentowych taryf 
ulgowych podatków dochodowych oraz o  50 proc. mniej­
szej normy odsetek za korzystanie z  kapitału państwowego. 
Jednak nie było ono już tylko kolporterem prasy periody­
cznej. Przerejestrowując swój sta tu t podało również inny 
rodzaj działalności: żywienie zbiorowe, magazynowanie, 
usługi salonów fryzjerskich i kosm etycznych, handel 
artykułami spożywczymi, wyrobami tytoniowymi i alkoho­
lowymi.

Ulgi w podatkach dochodowych były jak  znalazł. W  
1992 r. handel prasą i filatelistyką stanowiły zaledwie 
połowę ogólnych obrotów przedsiębiorstwa, a w  1993 r . —  
63 proc. Ulgową taryfę podatkową w  owym roku "Lietuvos 
spauda" z przyjemnością stosowała nie tylko za wpływy od 
usług łączności, lecz również na cały opodatkow any 
d o c h ó d .  I n s p e k c ja  p o d a tk o w a  p a tr z y ła  n a  to  z 
pobłażaniem. W  odpowiednim czasie, na początku 1992 
roku ukazała się wspaniała uchwała rządu G. Vagnoriusa 
n r 51, zezwalająca przedsiębiorstwom państwowym na 
zwiększanie kapitału zakładowego z  własnych środków. 
"Lietuvos spauda" nie traciła czasu i po roku z  zysków 
zwiększyła kapitał akcyjny. Tymczasem minister łączności 
i informatyki G . Źintelis, przedstawiając Ministerstwu 
Ekonomiki listę przedsiębiorstw nie podlegających prywa­
tyzacji wskazał, że handel prasą jes t nierentowny, a  znaczy, 
po sprywatyzowaniu może być całkowicie zaprzepaszczony. 
"Lietuvos spauda" nie trafiła również do program u prywa­
tyzacji na rok 1993. Z a  to  na początku kolejnego roku 
ponownie zwiększyła kapitał akcyjny. Cel został osiągnięty: 
c a p ita ł  a k c y jn y  p rz e w a ż y ł p ań s tw o w y . Z a m ia s t  
przedsiębiorstwa państwowego zjawiła się spółka akcyjna 
"Liet uvos spauda" (...)

P o  zanotowaniu we właściwym czasie zmiany stosunku 
kapitału akcyjnego i państwowego, jego indeksowanie było 
samą przyjemnością. Nie chciałabym nudzić czytelników 
siedmiocyfrowymi liczbami, lecz należy powiedzieć, że po 
indeksacjfw "Lietuvos spauda" do osób fizycznych należały 
już akcje o wartości 4.099.359 Lt, a  do państwa tylko za 
2.294.775 Lt. Ostatnia liczba będzie jeszcze bardzo po­
trzebna »(...)

U E T U V O S jrytas
D ro ga  języka litew skiego do 

codziennego iy c ia : zw olennicy i
przeciwnicy* —  Yytautas Kahifcauskas pisze o 
problem ach używania Języka urzędowego no  Litwie Jesz* 
czc w okresie międzywojennym.

(Utrwalanie języka urzędowego, obcojęzyczne napisy 
na szyldach, szemranie mniejszości, wypraszanie przedsta­
wicieli Sejmu z  posiedzeń, skargi niezadowolonych kiero­
wane za granicę —  wszystko to  było na Litwie już przed 
siedmioma dziesięcioleciami.

Prasa la t trzydziestych cytowała wrażenia z  Szawel 
dziennikarza londyńskiego "The Times", podróżującego po 
państwach bałtyckich w 1924 roku: "Tu widocznie brak 
ustawy o  obcych językach i te  zaniedbane szeregi budek i 
sklepów są zapisane wszerz i wzdłuż nielitewskimi napisa­
mi". Gazety oburzały się, że w Koszedarach jes t tylko kilka 
napisów po litewsku z  błędami: Tardavim as jevei ir  milta", 
"Ićjimas i siuveja". Książeczki abonamentowe uciańskiej 
spółki "Śviesa" wydano w dwóch językach —  rosyjskim i 
litewskim, a  na okładce był też napis po żydowsku...

Nowi mieszkańcy przybyli ze wsi, a  mówiący tylko po 
litewsku nie mopli tego zaakceptować. Liczni z  nich walczyli 
na frontach o  niepodległość, wstępowali do  Związku Szau- 
lisów lub innych organizacji patriotycznych. Po otwarciu 
nowych szkół i Uniwersytetu Kowieńskiego, w  gazetach 
pytano: "Czy to  możliwe, aby człowiek, mieszkający w 
jakimś kraju przez 5-6 lat nic nauczył się ani jednego słowa 
języka tego kraju?" i oburzały się "nadmiernym używaniem 
obcych języków na szyldach (...), gdy prawa mniejszości

rozumie się jako prawo do uciskania, rządzenia i wykorzy­
stywania większości" ("Trimitas").

W  lipcu 1924 r .w n a  wpół oficjalnym piśmie "Lietuva" 
ludność przeczytała "obowiązujące zarządzenie n r  25" 
ogłoszone przez kierownika powiatu i miasta Kowna M or- 
kusa, które głosiło, że  "publicznie wystawiać (...) różne 
szyldy, napisy i ogłoszenia (...) zezwala się tylko w  języku 
państwowym". Na szyldach zagranicznych obok litewskiego, 
języka obcego można było używać tylko "za pozwoleniem 
kierownika powiatu" (...)

Rozporządzenie było surowe: w  ciągu trzech miesięcy 
poprawić napisy na szyldach, w przeciwnym razie groził 
areszt do  miesiąca lub grzywna pieniężna do tysiąca litów 
(ówczesny lit miał wartość: restauracja "M etropoi" w "Lie- 
tuvie" reklamowała się  podając, że  obiad z  trzech dań ko­
sztuje 2  lity 60 centówl).

Gazety informowały, jak  poprawia się język na szyl­
dach: "Zarząd kolei wydał rozporządzenie dotyczące po­
prawienia niepoprawnych napisów nazw 19 stacji. Wtedy 
się zjawiły dzisiejsze napisy stacji Dotnuva, Kaiśiadorys, 
Linkuva, Obcliai, Pagegiai, U tcna i in. W  m iastach i mia­
steczkach do  pomocy zaproszono nauczycieli, studentów, 
gimnazjalistów klas starszych i plastyków.

Je d n a k  znaczna część  w łaśc ic ie li p ro te s to w a ła , 
uw ażając to  za "prześladow anie m niejszości", złożyła 
interpelację ministrowi sprawwewnętrznych, rozdmuchała 
to  w prasie zagranicznej. P. Klimas pisał, że w  państwach 
Europy nieufnie patrzących na Litwę, k tóre  z  powodu 
mniejszości polskiej na swój sposób usposobiła leż Polska, 
tylko czekano na doniesienia, że  rzekomo na Litwie łamie 
się prawa człowieka i obywatela!" N ic zważając na moc 
dyplomacji —  pisał sygnatariusz Aktu 16 Lutego P. Klimas 
—  broniliśmy się wszelkimi sposobam i i mieliśmy czyste 
sumienie".

H a n d la rz e  i p rz e d s ię b io rc y , ja k o b y  w im ien iu  
m niejszości w nieśli sk a rg ę  naw et d o  L igi N arodów , 
oskarżając Litwę o  łam anie deklaracji mniejszości podpisa­
nej 12 m aja 1922 roku. R ząd zlecił ob ronę postawy Litwy 
VacIovasowi Sidzikauskasowi, który podpisał tę  deklarację 
i dobrze znał stan  prawny i faktyczny. V . Sidzikauskas 
opowiadał: "Rada Ligi N arodów  rozpatrywała tę  skargę w 
lipcu 1924 /o k u  (...), złożyłem radzie w szelkie niezbędne 
wyjaśnienia. Kwestię zdjęto z  porządku dziennego rady".

P ro fe so r M ichał R o m er p isał w  swym dzienniku: 
"U staw ow o należy  w prow adzić  ta k  zw aną ang ielską 
niedzielę, świętowaną na wzór Anglii i Ameryki, k tó rą  już 
naśladują m łode państwa —  Polska i Łotwa". Z daniem  M. 
R om era okolicznościowe zamknięcie sklepów było wtedy 
znakiem skupienia: gdy 5 grudnia kanonik Juozas Tum as 
dwie godziny prowadził pochód żałobny od stacji kolejowej 
w Kownie do  katedry ze  zwłokami Kazimierasa Bugi, "po 
d rodze sklepy na znak żałoby były zamknięte".

"Ustawa o  świętach", między innymi, omawiana w  Sej­
m ie przez cały 1924 rok, została uchwalona 18 listopada. W 
p rzededn iu , 17 lis to p ad a  od b y ł s ię  s tra jk  w iększości 
właścicieli sklepów Kowna. M. R o m er pisze: "Dzisiaj w 
godzinach popołudniowych w  całym mieście zam knięto 
sklepy żydowskie. Był to  p ro test przeciwko omawianej w 
Sejmie ustawie o  świętach, przewidującej zakaz handlu w 
niedziele i dni św iąteczne (..!). Wygląda na to , że rząd chce 
za to  ukarać żydowskie sklepy. Spisywano protokoły".

P rasa podała jeszcze jed n ą  przyczynę strajku. T r im i 
tas" pisał: H andlow cy strajkow ali również, p ro testu jąc  
przeciwko w prow adzeniu książeczek lewitów, z  których 
byłoby widać, ile mieli wpływów, by prawidłowo ściągać 
podatek  obrotowy i dochodowy..."

K ow ieńsk i k o m e n d a n t w ojskow y m a jo r  V lad as  
Braziulevićius działał surowo: ukarał ponad  200 sklepika­
rzy, którzy pozamykali sklepy 17 listopada. Sklepikarzy 
karano  grzywnami od  200 d o  500 litów lub zamykano w

V w
"Mieszkańcy rejonu wileńskiego 

u czą się  języka urzędowego* —  pisze
J  uozasZ itkauskas:

"Czwarty rok  m ieszkańcy rejonu  wileńskiego składają 
egzaminy z  języka urzędowego. O becnie złożyło go już 
około półtora tysiąca mieszkańców rejonu. Jeszcze tyle 
sam o ma go złożyć. Jak  powiedziała przewodnicząca regio­
nalnej podkomisji Państwowej Komisji Językowej, kierow­
niczka wydziału oświaty re jonu  w ileńskiego D anguole 
Sabiene, egzamin n a trzecią kategorię jako  pierwsi złożyli 
kierownicy szkół rejonu.Tę kategorię powinni m ieć p ra­
cownicy na stanowiskach kierowniczych. Druga kategoria 
obowiązuje średni personel: nauczycieli, urzędników. Gi, 
którzy sta le  obcują z  ludźmi m ają obowiązek m ieć pierwszą 
kategorię. (.*.).

Egzamin z  języka urzędowego powinien złożyć każdy 
m ieszkaniec, n ieza leżn ie  od  narodow ośc i, jeże li n ie  
ukończył szkoły litew skiej. J a k  zauw ażyła D an g u o le  
Sabiene, aż żal bierze, gdy egzamin z  ojczystego języka 
litewskiego muszą składać Litwini zesłańcy, kształceni w 
Rosji. Mieszkańcy, którzy ukończyli szkoły po  1991 r., gdy 
została uchwalona ustawa o  języku państwowym, są  zwal­
niani od egzaminu.

"Egzamin z  języka urzędowego złożyli prawie wszyscy 
pedagodzy, policjanci, lekarze rejonu —  powiedziała D. 
Sabiene. —  Najgorzej jes t z  mieszkańcami, którzy nie 
pracują w  żadnej instytucji państwowej. O  nich powinni się 
zatroszczyć starostow ie sam orządów  gminnych. W iele 
uw agi tem u  zag ad n ien iu  pośw ięca ją  s ta ro s to w ie  w 
Ławaryszkach, Podbrzeziu, Bujwidziszlcach, Kowalczu­
kach, były m er Niemenczyna. Natom iast starosta  Rudom i- 
na J . Kułakowski nawet riie zamierza stwarzać w arunków 
miejscowym mieszkańcom do  złożenia egzaminu z języka 
litewskiego. Sam również go nic złożył. Mieszkańcy sami są 
zmuszeni.zadbać o  złożenie egzaminu.

—  Czy stosuje się jakieś kary wobec urzędników nie 
znających języka litewskiego?

—  Ustawa o  umowie o  p racę nie przewiduje artykułu, 
na którego mocy urzędnik nie znający języka państwowego 
może być zwolniony z pracy. Ju ż  poruszaliśmy tę  kwestię, 
ale nie doczekaliśmy żadnej odpowiedzi. O becnie praco­
dawca przyjmując nowego człowieka do  pracy powinien 
żądać zaświadczenia o  kwalifikacjach.

Projekt —  realnością

"Droga baroku" przez Litwę
L itw ą a k ty w n ie  u czestn iczy  w  p ro g ra m ie  R ad y  E uropy  

k u " . O  o p ie c e  M in is te r s tw a  K u l tu r y  n a d  ty m  program em  
p o p r o s i ł a  o p o w ie d z ie ć  s e k r e t a r z a  te g o  m in is te r s tw a  Vvt 
B a lć iu n a sa . „ *****

— W  celu reaktywowania i wszech- Koordynatorem- projektu nv
stronnego ożywienia spuścizny kultu- b a ro k u "  j e s t  m uzykolog
ralncj S tarego  L ądu, R a d a  E uropy  MikiSkaite. Inspiratorem i p j / * 1*
zainicjowała tak zwanć programy dróg rem  lej idei stał się kierownik^!!!'!0'

, kultury. Ogarniają one różne dziedzi- R estau rac ji Muzealnych

ijpląif
t S ł>ufciayK 

Litwa, zainicjowała u tp ó ln  d u j* "
W hahut.Li-1.

Kultuiy im. p. Gudynasa, p ^ L  
ciel Ulwy w Komitecie S p u fc Z " ^

B K
stkich trzech krajów b a h y c k k W ?  
turystyki kulturowej. Odzwir -

s to ś ć  b a ro k u  l i t •ctciedHc
e**k1c,,

| kultury. Ogarniają one różne 
ny, rodzaje, okresy kultury. Jedną  z 
nich je s t  "D roga Hanzy", do  której 
włączyli się nasi sąsiedzi Łotysze. D o 
in n e j  —  " J e d w a b n e j  d ro g i"
-przygotowało się  w iększość państw  
W schodu.

Litwa za najciekawszy i najodpo­
wiedniejszy dla siebie uznała program  
R adyE uropy "Droga baroku". Przecież 
tak  dużo baroku je s t w naszej stolicy—
W ilnie, jeden  z  najpiękniejszych w  E u­
ro p ie  —  zespół arch itek toniczny  w 
P o ża jśc iu . S tu d iu m  w ydane p rzez
głównego badacza litewskiej literatury wej, lecz też różnego rodzaju wediT
epoki baroka D ariusa Kuolisa wprowa- programy poświęcone muzyc^arehi^
dza w atm osferę  W ilna —  centrum  jjtaiag «tn ~  s i:«—  ---------------
błyskotliwego intelektu z  literaturą  pi­
saną  w  tym mieście p o  łacinie, zgrom a­
dzeniami intelektualistów  w  pałacu E u ­
stach eg o  W ołłow icza, pod  żadnym  
względem nie  ustępującym i zgrom a­
dzeniom  w  Sorbonie , Oxfordzie czy 
Cambridge.

W  celu realizacji na Litw ie progra­
m u "D roga baroku" powołuje się spe­
cjalną, n ie  dążącą d o  zysku, organizację 
o  lej samej nazwie, ju ż  przygotowano 
je j sta tu t, na najbliższym posiedzeniu 
rządu zamierza się  go zgłosić do  za­
twierdzenia.

łotewskiego i  estońskiego, a p J J ”' 
barokową architekturą, a t u l c j S  
tu rą  i muzyką każdego kraju. 

Program "Drogi ta  rokii"MUl__
- t o  nie tylko trasy luryuykj § ■ £
uipl It»rrr Im  ■ lyi

kturze, sztuce i lite ra tu ra  okrom* 
ku. Obowiązkiem organizacji m j j  
baroku ' jes t przygotowanie do 
czn q  wiosny całego cyklu topre|u 
rok 19% . Organizatorzy mają „km*,

|pomysłów. Jeden z nich— wykony 
na schodach Świątyni w Pożajidu K,. 
sjasza" G .H . I laendla, przygoumantm 
w sp ó ln ie  z Kowieńskim Chórem 
Państwowym. Nowe baraków prop. 
my koncertowe szykuje zespół dawnq 
muzyki i tańca "Bamchetto musicale'

| P o n a d to  p la n u je  się  wspólnie t 
Łotewską i Estońską Telewizją prop, 
my o  baroku trzech krajów.

SPORT
W finale — dwa zespoły 

Włoch
F in a ł  P u c h a ru  U E F A  b ę d z ie  

wewnętrzną spraw ą włoskich drużyn. 
W e  w to re k  d w a z e s p o ły  w ło sk ie  
walczyły z  d rużynam i n iem ieckim i. 
O b ydw a s p o tk a n ia  zak ończy ły  się  
z w y c ię s tw e m  p i łk a rz y  P ó łw y sp u  
A penińskiego. W  spotkaniu  A C  Parm a 
z  B ayerem  0 4  Levcrkusen ponownie 
wygrali piłkarze W łoch —  3:0  (p ier­
w sze  ̂ spo tk a n ie  zakończy ło  się  ich 
zwycięstwem —  2:1). T rudniejsze za­
danie  miała drużyna Juventusu  zT u ty - 
na. Pierwsze spotkanie  na swoim boi­
sku  W łosi tylko zrem isowali —  2:2, 
t o t e ż  w  m e c z u  p o w tó rn y m  ich  
zadow alało  tylko zwycięstwo. W łosi 
osiągnęli m inim alną przewagę —  2:1.

Finałowe spotkania A C  Parm a —  
Juyentus o dbędą  s ię 3  i  J7  maja. Juven- 
tus po  raź szósty przystąpi do  walki o  lo  
trofeum .

Hokejowe mistrzostwa 
świata

N a rozgrywanych w Bratysławie 
hokejowych m istrzostwach świata gru­
py B Polska poniosła porażkę z  rep re­
zentacją Ł otw y—  2:6. W  innych spo t­
kaniach H olandia wygrała z  R um unią 
—  5:3, Japonia  z  W ielką Brytanią —  
4:3, a  zwyciężczyni turnieju Słowacja 
pokonała D anię  —  6:2.

P o  tych spotkaniach Słowacja ma 
10 pkt po 5  meczach, Łotw a posiada 8  
pkt, a  zespół Polski zajm uje trzecią 
pozycję —  6  pkt.

W e środę  odbyty się spotkania R u ­
m unia —  D ania, Japon ia  —  Łotwa, 
Słowacja —  H olandia, Polska —  W iel­
ka Brytania.

Przygotowujące się  do  rozpoczy­
nających s ię  w  niedzielę w  Szwecji ho­
kejowych mistrzostw  świata grupy A  
zespoły rozgrywają mecze towarzyskie.

F inlandia wygrała z  Niemcami - 7:2, 
zespół Kanady pokonał drożynę Rosji
—  2:1, a  Czesi ulegli Szwedom—i l  

Finały europejskich 
pucharów

N a boiskach Europy rozegrano 
pierwszą serię pucharowych spotkań 
finałowych w piłce ręcznej mężczyzn. 
O to  wyniki: Puchar Mistrzów—Bgor- 
riaga Bidasoa Irun (Hiszpania)—Badd 
Zagrzeb —  30:20; Puchar Zdobywców 
Pucharów —  Gudme (Dania) — FC 
Barcelona— 24:31; Puchar R stau ji- 
Polot Czelabińsk— BM GranoUcn (Hi­
szpania) —  24:26; Puchar Miast—O- 
dagua (Hiszpania)— TV Nićdcrwucrc- 
bach (Niemcy^— 9:26.

M em oriał M. Tala
W  Rydze w szóstej rundzie rochfr 

wego turnieju im. M. Tala (pula najjród 
122,5 lys. doi.) mistrz Swiau G. Kup­
rów zremisował z W. Iwaltaukien t 
Ukrainy, który nadal jest liderem z do­
robkiem 4,5 pkt. O pół punktu mniej m 
koncie Kasparowa.

Przed mistrzostwami 
kontynentu

W  BirSlonasie iozpoaękui<?F«- 
poWanie koszy karek przygotowuj*^ 
się do  czerwcowych mistrzostw Europ1 
w  Brno. Trenerzy V. Kanapki* or« A. 
Ćiżauskas powołali 16 najlepaye* ko- 
szykarek, które występują w 
stwach Litwy jak również w rw JF  
krajach Europy — Hi»P»n''* 
Francji, Szwecji, na W«rxedi. W  
kując się do  mistrzostw repreren^ 
L itw y  w m aju  w eim i*  udi • 
międzynarodowym turnieju wti 
d i,  rozegra również szereg ł P°* ■,
warzysjcich. Jedno * nich 
27 m aja w Wilnie, gdzie 
L itw y  zm ierzy się * 
klubów USA.

Noc Miłosierdzia Bożego
. , - H  a i$ Wf"Przyjdźcie do m n ie  wszyscy, którzy utrudzani jestescit) r  

pokrzepię" * , . n0cyi
Zapraszatgy na N oc Miłosierdzia Bożego. Tradycyjnie s p o łk a m y ^ ^ j^  

soboty na niedzielę (z  22 na 23 kwietnia) w kościele św. Ducha pn  
Chrystusa M iłosiernego. Początek o  godzi 21.00.
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państwowego funduszu ziemi.
A r ty k u ł 3 1 . T ry b  o k re ś le n ia  I 

z m ia n y  p o d s taw o w eg o
docelowego przeznaczenia 

użytkow ania ziemi
U ży tk o w n icy  z ie m i, p ra g n ą c y  

użytkować ją  według innego przezna­
czenia, niż określono przy nabywaniu 
lub wydzierżawianiu i nadawaniu ziemi 
do  użytku, powinni uzyskać zezwolenie 
rządu Republiki Litewskiej lub sam o­
rządu miejskiego (rejonowego).

P odstaw ow e docelow e p rzezna­
czenie użytkowania ziem i określają do ­
kum enty rozplanowania tery toria lne­
go: plany uporządkowania terytoriów  
sam orządów , genera lne  i detaliczne 
plany m iast oraz osiedli, plany tery to ­
riów  specjalnego przeznaczenia, p ro je­
kty regulacji rolnych i regulacji leśnych.

Podstaw ow e docelow e p rzezna­
czenie użytkowania ziemi określa się 
lub zm ienia na podstaw ie dokum entów  
rozplanowania terytorialnego. Decyzję 
w  sprawie określania lub  zm iany pod­
stawowego docelowego przeznaczenia 
działki gruntowej pod e jm u ją :

1) zarząd m iejski (rejonow y) —  
jeżeli powierzchnia ziemi n ie  przekra­
cza 1 ha w  m iastach i osiedlach typu 
m iejskiego o raz  10 ha na wsi, jeżeli 
przydzielanie tych działek gruntowych 
w przypadkach określanych przez rząd 
R epubliki Litewskiej n ie  je s t  przyznany 
d o  kom petencji rządu  R epubliki L ite ­
wskiej, jak  też, gdy są  większe obszary 
z ie m i p o  u z g o d n ie n iu  w  t r y b i e  
określonym  przez rząd R epubliki L ite­
wskiej z  zainteresow anym i m in ister­
stwami;

2 ) rząd R epubliki Litewskiej —  w 
innych przypadkach i na w niosek Mini­
sterstw a R olnictwa.

Jeże li zm ienia się przeznaczenie 
użytkpwania ziemi, w  decyzji w  trybie 
określonym  przez rząd  R epubliki L ite­
wskiej podaje  się  w arunki zm iany pod­
stawkowego docelowego przeznaczenia 
użytkowania ziemi o raz  kom pensowa­
nie s tra t, jak ie  zaistniały d la  produkcji 
rolnej i leśnictwa w efekcie tej zmiany. 
D ecyzję w  spraw ie zm iany docelowego 
przeznaczenia działki leśnej podejm uje 
się tylko po  uzgodnieniu z  M inister­
s tw em  R o ln ic tw a ,  M in is te rs tw e m  
Leśnictwa i D epartam entem  O chrony 
Środowiska.

N a  p o d s taw ie  p o d ję te j  decyzji 
udokładnia się  wpisy w  państwowym 
rejestrze  ziemi m iasta (re jonu).

P odstaw ow e doce low e p rzezna­
czenie użytkowania ziem i na terenach  
rezerwatów, parków  narodowych i re­
gionalnych zm ienia się  tylko na podsta­
w ie za tw ie rd zo n y ch  p ro jek tó w  p o ­
rządkow ania tery toriów  chronionych 
a lbo  po  uzyskaniu zezwolenia D eparta ­
m entu O chrony  Środowiska.
A rtykuł 32. W ywłaszczenie ziemi

d la  potrzeb  społeczeństw a
Ziem ia d la  po trzeb  społeczeństwa 

m oże być wywłaszczana od  właścicieli 
z ie m i i u ż y tk o w n ik ó w  z ie m i 
państwowej wyłącznie w wyjątkowych 
p rzy p ad k ach  n a  p o d s taw ie  decyzji 
rządu  R epublik i Litewskiej a lbo  sa ­
m orządów  m iejsk ich  (re jonow ych), 
gdy ta  ziemia jes t potrzebna:

1) dla ochrony kraju;
2 ) na państwowe lotniska, porty  i 

ich urządzenia;
3 ) d o  budowy państwowych kolei, 

państwowych dróg  i magistralnych ru­
ro c ią g ó w , e l e k t r y c z n y c h  l in i i  
przesyłowych wysokiego napięcia;

4 ) na ważne budowy o  znaczeniu 
państw ow ym , rozw ój in frastru k tu ry  
m ias t i o s ie d li ,  w sp ó ln e  p o trz e b y  
mieszkańców, budownictwo publiczne 
i  rekreację;

5) n a  eksploatację pożytecznych 
kopalin, zbadanych kosztem państwa;

6 )  n a  u m o c n ie n ie  p u n k tó w  
pań stw o w y ch  s ie c i geo d ezy jn y ch , 
grawimetrycznych i astronomicznych;

7 )  n a  p o trz e b y  o c h ro n y  kom ­
pleksów i obiektów przyrody, archeolo­
gii i historii;

8 )  na p o trz e b y  lo k a ln y c h  sa ­
m o rz ą d ó w  i w sp ó ln e  (p u b lic z n e )  
użytkowanie, jeżeli przewidują to  opra­
c o w a n e  w o k re ś lo n y m  t r y b ie  
szczegółowe plany miast i osiedli lub 
projekty regulacji rolnych.

Działki gruntowe są  wywłaszczane 
od właścicieli ziemi poprzez wykup po 
oficjalnej rynkowej cenie ziemi w tej

miejscowości lub  zam iast nich przyzna­
j e  się  równoważne działki gruntow e w 
in n e j  m ie js c o w o ś c i  w t r y b ie  
określonym  przez ustawy i rząd R epub­
liki Litewskiej. Jeżeli właściciel ziemi 
nie zgadza się  n a  decyzję podjętą  przez 
in s ty tu c ję  p a ń s tw o w ą  w s p r s w ie  
wywłaszczenia ziemi na potrzeby publi­
czne, z  zaproponow anego sposobu i 
(lub) ceny w ykupu ziemi, to  decyzja 
i n s ty tu c j i  p a ń s tw o w e j m o ż e  być  
z a s k a r ż o n a  w  s ą d z ie  w  te r m in ie  
miesięcznym.

W  przypadkach , nie wyszczegól­
nionych w  pierwszej części niniejszego 
artykułu, ziem ia przeznaczana na po ­
trzeby przedsiębiorstw , instytucji i o r­
ganizacji państwowych, inne potrzeby 
państw a i ludności, m oże być wykupy­
w ana od  właścicieli ziemi p o  cenie i na 
w a ru n k a c h  o m ó w io n y ch  p rzez  sa ­
m o r z ą d  m ie js k i  ( r e j o n o w y ) - i  
w łaściciela ziemi.

Jeżeli na po trzeby  publiczne, wy­
szczególnione w pierwszej części niniej­
szego artykułu, wywłaszczana jest zie­
m ia państwowa nadana do  użytku lub 
wydzierżawiona, to  praw o użytkowania 
ziem i lub  um ow ę o  dzierżawie ziemi 
anulu je  się  przed term inem  w  trybie 
określonym  przez ustawy i rząd  R epub­
liki Litewskiej i sp łaca się  związane z 
tym  s t r a ty  d la  d z ie rżaw có w  z iem i 
p a ń s tw o w e j  o r a z  in n y c h  ic h  
użytkowników.

J e ż e l i  n a  p o t r z e b y  p u b l ic z n e  
wywłaszczana je s t wydzierżawiona zie­
m ia prywatna, to  um ow ę o  dzierżawie 
ziem i rozwiązuje się  przed  term inem , a 
związane z  tym  s tra ty  d la  dzierżawcy 
ziem i pokrywa właściciel z iem i 
A r ty k u ł  3 3 . W y w ła sz c z e n ie  z iem i 
n a  rz e c z  f u n d u s z u  w o ln e j z iem i 

p a ń s tw o w e j
O d  właścicieli ziemi wywłaszcza się 

z ie m ię  d o  fu n d u s z u  w o ln e j z iem i 
państwowej, jeżeli:

1 ) dobrow oln ie  zrzekają się prawa 
własności n a  rzecz państwa;

2 ) właściciel ziem i um iera  i n ie  ma 
a n i sp adkob ierców  testam entow ych, 
an i ustawowych;

3 )  anu lu je  się  praw o własności zie­
m i n a  podstaw ie decyzji sądu  w sprawie 
przekazania ziemi państwu.

O d  u ż y tk o w n ik ó w  . z ie m i 
p a ń s tw o w e j i  in n y c h  o s ó b ,  k tó r e  
zaw arły  um ow ę o  dz ie rżaw ie  ziem i 
państwowej, ziem ię zab iera  s ię  d o  fun­
duszu w olnej ziem i państwowej:

1 ) jeżeli dobrow olnie zrzekają się 
użytkowania przyznanej im  d o  użytku 
lub  wydzierżawionej ziemi;

2 ) jeżeli upływa term in , na którym  
p r z y z n a n o  d o  u ż y tk u  lu b  
w ydzierżawiono ziem ię i nie przedłuża 
s ię  umowy o  dzierżawie ziemi;

'  3 ) jeżeli w  tryb ie  określonym  przez 
ustawy przed  term inem  rozwiązuje się 
um ow ę o  dzierżawie ziemi lub  anuluje 
praw o użytkowania ziemi.

Z iem ię  zab ie ra  się  d o  funduszu 
w o lne j z iem i p ań stw ow ej w  try b ie  
określonym  przez rząd R epubliki Lite­
wskiej.

A r ty k u ł  3 4 . O c h ro n a  p ra w  
w ła sn o śc i i u ż y tk o w a n ia  z iem i

Państw o b ron i p raw  własności i 
użytkowania ziemi, jak  też  interesów 
m ieszkańców Republiki Litewskiej, na 
których m oże m ieć wpływ działalność 
użytkowników ziemi.

W o b e c  o s ó b ,  k tó re  n a ru szy ły  
określone w  danej miejscowości grani­
c e  uży tków  a lb o  z  przyczyny swej 
d z i a ł a ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j  na 
użytkowanej ziemi naruszyły słuszne 
in teresy  innych właścicieli prywatnej 
ziemi, państwa i mieszkańców, jak  też 
przepisy ochrony środowiska, stosowa­
ne  są  sankcje określone w  ustawach.

Instytucje państwowe, inne osoby 
fizyczne i p raw n e , z  k tó ry ch  winy 
właściciele ziemi nie mogli użytkować 
ziemi, zarządzać i dysponować nią, a 
użytkownicy ziemi nie mogli odpowie­
dnio  korzystać z  ziemi, powinny pokryć 
właścicielom ziemi lub  użytkownikom 
ziemi zaistniałe z tego powodu straty.

O soby fizyczne i praw ne, z  powo­
d u  d z i a ł a l n o ś c i  k tó r y c h  n a  
użytkowanej przez nich ziemi zostały 
n a r u s z o n e  i n t e r e s y  in n y c h  
użytkowników ziem i lub mieszkańców 
o raz  przep isy  och rony  środow iska, 
powinny pokryć szkody, wyrządzone z 
powodu tych naruszeń.

V. Ziemia o 
przeznaczeniu 

rolniczym
A rty k u ł 3 5 . Z ie m ia  o  p rz e z n a c z e ­

n iu  ro ln iczy m  i u trz y m a n ie  
j e j  te ry to r iu m  

Ziem ię o  przeznaczeniu rolniczym 
stanowią działki gruntowe użytkowane 
lub  przydzielone d o  użytku na funkcjo­
nowanie przedsiębiorstw  rolnych i go­
spodarstw  rolników, ja k  też  na rozwija­
n ie działalności rolniczej, w  tym użytki 
rolne, ziemia zajęta pod  dom y miesz­
k a ln e  i  budynki gospodarcze, p od ­
wórze, drogi, ziemia, nadająca się do  
przekształcenia w  użytki ro lne i  inne 
użytki znajdujące się na tych działkach.

T erytorium  ziemi o  przeznaczeniu 
rolniczym z  uwzględnieniem interesów 
w ła śc ic ie li,  uży tk o w n ik ó w  z iem i i 
społeczeństwa je s t zagospodarowywa­
n e  zgodnie z  opracowanymi i zatw ier­
dzonymi w  sam orządzie miejskim (re ­
jonow ym ) p ro jek tam i regulacji ro l­
nych: precyzowane są  granice istnieją­
cych użytków rolnych; kształtow ane 
nowe użytki rolne; wznosi się budynki 
produkcyjne dla p o trzeb  obejść  ro l­
ników i gospodarczych, buduje  się  d ro ­
gi o  twardej nawierzchni; zakłada s ta ­
wy; sadzi s ię  lasy, przekształca się  w 
użytki ro ln e  lasy, bagna i zarośla.

T r y b  p r z y d z ie la n ia  la só w , 
położonych między użytkami rolnymi, 
do  ziem i, znajdującej się w gestii gospo­
d a rk i leśnej, o raz  użytkow ania tych 
lasów  o k reśla  rząd  R ep u b lik i L ite ­
wskiej.

P o  zatw ierdzeniu kompleksowych 
projektów  regulacji rolnych w ram ach 
r e f o r m y  r o ln e j  m a k s y m a ln ą  
pow ierzchnię  ziem i o  przeznaczeniu 
rolniczym, nabywaną przez obywateli 
n a  w łasność pryw atną dla rozwijania 
gospodarstw a rolnego albo  zakładania 
n ow eg o  g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o  lub  
( j e ż e l i  o b y w a te le  s ą  c z ło n k a m i  
przedsiębiorstw  rolnych) dla wspólnej 
działalności rolniczej (jeżeli nabyta zie­
m ia będzie wydzierżawiona d la  tych 
przedsiębiorstw  rolnych), określa sa­
m o rząd  m iejsk i (re jonow y) w edług  
op racow anego  w określonym  tryb ie  
pro jek tu  regulacji rolnych lub  schem a­
tu  regulacji rolnych tery torium  adm ini­
stracyjnego.

N ie jest ograniczona maksymalna 
powierzchnia ziemi o  użytku rolnym, 
wydzierżawiana na okres co  najmniej 
trzech lat w  celu rozszerzania gospodar­
stwa rołnego lub przedsiębiorstwa rolne­
go, jeże li g ran ice  w ydzierżawianych 
dziatek gruntowych i zagospodarowania 
ich terytoriów uzgodniono z  projektem  
regulacji rolnych, zatwierdzonych w sa­
morządzie miejskim (rejonowym).

M aksym alną pow ierzchnię ziem i o  
przeznaczeniu  rolniczym , nabywanej 
lu b  w ydzie rżaw iane j n a  c e le  in n e j 
działalności rolniczej, określa rząd R e ­
publiki Litewskiej.

A r ty k u ł  3 6 . Z ie m ia  o  
p rz e z n a c z e n iu  ro ln ic z y m  

u ż y tk o w a n a  p rz e z  
p rz e d s ię b io rs tw a  ro ln e  

Państw ow e i państwowo-akcyjne 
p rz e d s ię b io r s tw a  r o ln e  u ż y tk u ją  
wydzierżawioną ziem ię państwową lub 
prywatną.

I n n e  p r z e d s ię b io r s tw a  r o ln e  
użytkują wydzierżawioną ziem ię pry­
w a tn ą ,  p r z y z n a n ą  im  w  t r y b ie  
określonym  przez ustawy "O  trybie i 
w a r u n k a c h  p r z y w r a c a n ia  p ra w a  
własności obywateli d o  zachowanych 
n ie ru ch o m o śc i" , i w y d zie rżaw io n ą  
z ie m ię  w y k u p y w a n ą  d la  p o t r z e b  
państwa, jak  też wydzierżawioną wolną 
ziem ię państwowego funduszu ziemi.

U żytki gruntowe przedsiębiorstw  
rolnych są  zagospodarowywane i zie­
mia użytkowana według projektów  re­
gulacji rolnych.

A r ty k u ł 37., Z ie m ia  g o s p o d a r ­
s tw a  ro ln ik a  

D o  ziem i gospodarstw a ro ln ika 
przydzielane są  naby te  n a  w łasność 
prywatną lub wydzierżawione na okres 
co  najmniej 3  lat użytki gruntowe, zare­
jestrow ane w trybie określonym przez 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  w sam o ­
rządzie miejskim (rejonowym) jako  go­
spodarstwo rolnika.

G ospodarstw o ro lnika je s t re je ­
strow ane według informacji podanej 
przez zainteresowaną osobę i instytucję 
prowadzącą państwowy kataster ziemi 
na następujących warunkach:

1 ) jeżeli osoba, na której im ię reje­
stru je  się gospodarstwo, jes t uznana w 
trybie określonym przez M inisterstwo 

. Rolnictwa jako  przygotowana do  go­
spodarowania. Wymaganie przygoto­
wania do  gospodarowania nie je s t s to ­
sowane wobec osoby, która dziedziczy 
ziemię gospodarstwa rolnika, jak  też

wobec współmałżonka i dzieci rolnika, 
którym przekazuje się ziemię gospo­
darstwa rolnika;

2) jeżeli w użytkach gruntowych (z 
wyjątkiem ziemi wydzierżawionej in­
nym osobom ) jes t co  najmniej 3 ha 
użytków rolnych, gdy je j użytkownik 
specjalizował się w  wytwarzaniu towa­
rowej produkcji roślinnej —  co  naj­
m niej 0,3 ha  użytków rolnych;

3) jeżeli osoba, na której im ię re­
jestru je  się gospodarstwo rolnika:

mieszka albo  urządza się w zagro­
dzie gospodarstwa rolnika;

mieszka nie w  tej miejscowości, 
gdzie jes t gospodarstwo rolnika, a le ma 
możliwość sam odzielnego organizo­
wania prac rolnych.

N a ziemię gospodarstwa rolnika 
m oże sk ład ać  się  pryw atna ziem ia 
członków rodziny— współmałżonków, 
rodziców  (przybranych rodziców ) i 
dzieci (przybranych dzieci), jak  też  
mieszkających razem braci lub sióstr, 
połączona posiadaniem  na prawach 
wspólnej własności lub przekazana do 
użytku jednej z tych osób.

A r ty k u ł 38 . I n n a  z iem ia  o 
p rz e z n a c z e n iu  ro ln iczy m  

Z iem ia  o  przeznaczen iu  ro ln i­
czym, która  nie została w  określonym 
trybie przydzielona gospodarstwu rol­
n ik a  lu b  n ie - w y d z ie rż a w io n a  
przedsiębiorstw om  rolnym, uważana 
jes t za inną ziem ię o  przeznaczeniu rol­
niczym. Je j użytkownikami mogą być:

1) osoby, użytkujące do  produkcji 
.rolnej prywatnej działki ziemi o  prze­
z n a c z e n iu  ro ln ic z y m  n a b y te  n a  
w ł a s n o ś ć ' p ry w a tn ą  lu b  
wydzierżawione;

2 )  o s o b y ,  k tó ry m  z ie m ia  
państwowa została przyznana na go­
spodarstw o osobiste, służbowe działki 
ziemi, sadownictwo i ogrodnictwo;

3 ) instytucje naukowe i dydaktycz­
ne, leśnictwa, inne wyszczególnione w 
artykule 22  niniejszej ustawy instytucje 
i o rg an izac je , k tó re  p rzyznane im 
działki ziemi państwowej wykorzystują 
do  celów produkcji rolnej;

4) inne osoby fizyczne i prawne, 
k tó re  wydzierżawiły ziemię z  funduszu 
wolnej ziemi państwowej d o  celów pro­
dukcji rolnych.

A r ty k u ł  3 9 . O c h ro n a  z iem i o  
p rz e z n a c z e n iu  ro ln iczy m  

O b szary  ziem i państw ow ej, na 
których są  użytki rolne, inne użytki 
g r u n to w e ,  k t ó r e  w e d łu g  sw ych  
właściwości glebowych nadają się do 
p rzeksz ta łcen ia  n a  użytki ro lne , są 
sprzedawane, przyznawane do  użytku 
lub  wydzierżawiane przede wszystkim 
na cele  działalności rolniczej.

W  razie  użytkowania prywatnej i 
państwowej ziemi o  przeznaczeniu ro l­
niczym, użytki ro lne m uszą być chro­
n io n e  p rz e d  w yjałow ieniem  gleby, 
erozją  w ietrzną i wodną, zarastaniem  
krzakami, zabagnieniem lub  innym po­
gorszeniem  się  właściwości gospodar­
czych. W  razie prowadzenia budownic­
twa lub eksploatacji zasobów natural­
nych, u rodzajna warstwa gleby nie po ­
w inna być niszczona, a le  wykorzystana 
do  uszlachetniania użytków rolnych, 
natom iast należy poddać rekultywacji 
uszkodzone grunta.

Ziem ia o  przeznaczeniu rolniczym 
m oże być przekazywana lub przyzna­
wana d o  użytku według innego prze­
znaczenia tylko na podstawie przygo­
towanych w  określonym trybie doku­
m entów  rozplanowania terytorialnego 
i p rojektów  regulacji rolnych (przy­
dzielania ziemi), p o  dokonaniu oceny 
celow ości przekazania  (przyznania) 
ziemi, s tra t produkcji rolnej i ewentu­
alnych spraw  osób  fizycznych oraz pra­
wnych z  przyczyny zmiany podstawo­
w eg o  d o c e lo w e g o  p rz e z n a c z e n ia  
użytkowania ziemi o raz po  określeniu 
kom pensaty tych s t r a t

Środki, uzyskane ze  zmiany pod­
stawowego docelowego przeznaczenia 
ziemi na potrzeby rolnicze, są wykorzy­
stywane do  przekształcenia w użytki 
ro lne innych ziem o  przeznaczeniu rol­
niczym, podniesienia wartości użytków 
rolnych o raz  finansowania prac w  za­
kresie ulepszenia właściwości ich gleby 
w trybie określonym przez rząd R e ­
publiki Litewskiej.

VI. Ziemia o 
przeznaczeniu leśnym

A rty k u ł 40. Z ie m ia  o  
p rz e z n a c z e n iu  leśnym  

Z iem ię o  przeznaczeniu leśnym 
stanowią:

1) ziemia porośnięta lasem, z wy­
jątkiem lasów rezerwatów;

2 )  in n a  z ie m ia  la só w : n ie  
porośnięte poręby, pogorzeliska, rzad­
ki las, polany, pustkowia, linie kwartal­
ne i przeciwpożarowe, przesieki;

(Dokończenie n a  str. 10)
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3) ziemia, którą  zajmują drogi 

leśne, składy drewna oraz inne wyko­
rzystywane dla potrzeb gospodarki 
leśnej budynki i urządzenia;

4) ziemia, przeznaczona do zale­
siania;

5) miejsca na pasze dla zwierząt, 
położone wiród lasów inne użytki grun­
towe.

Renowację i ochronę lasów na zie­
mi o przeznaczeniu leśnym reguluje 
ustawa o lasach.

środki, uzyskane dla zmiany pod­
stawowego docelowego przeznaczenia 
ziemi leśnej, wykorzystywane są do 
zak ład an ia  laaów, ich renow acji, 
p ie lę g n a c ji  i o c h ro n y  w try b ie  
określonym przez rząd Republiki Lite­
wskiej.

Użytki rolne znajdujące się na zie­
mi o  przeznaczeniu leśnym powinny 
być wykorzystywane do wytwarzania 
p ro d u k c ji  r o ln e j  zan im  n ie  są  
użytkowane według podstawowego do­
celowego przeznaczenia.

A rty k u ł 41 . W łaśc ic ie le  i 
użytkow nicy z iem i o 

p rzeznaczen iu  leśnym  
Właścicielami ziemi o przeznacze­

niu leśnym są obywatele, którzy odzy­
skali na własność prywatną dawny las 
lub ziemię porośniętą lasem, jak też ci, 
k tó rz y  w c z a s ie  r e fo rm y  ro ln e j 
nieodpłatnie otrzymali lub kupili las. 
Maksymalną powierzchnię nabywane­
go lasu na własność prywatną dla jednej 
osoby określa rząd Republiki L ite­
wskiej po  zatwierdzeniu komplekso­
wych projektów regulacji rolnych w  ra­
mach reformy rolnej.

Państwową ziemię o  przeznacze­
n iu  le śn y m  p rz y z n a je  s ię  d o  
u ż y tk o w a n ia  i  z a rz ą d z a n ia  lu b  
wydzierżawia leśnktwom, parkom na­
rodowym i regionalnym. Leśnictwa i 
parki narodow e są  instytucjami za­
rządzania lasami państwowymi, które 
realizują przedsięwzięcia w zakresie re­
nowacji, pielęgnacji i ochrony lasów.

Przyznaw ane  d o  uży tku  lub  
w ydzierżaw iane  ro ln ik o m  i 
przedsiębiorstwom rolnym, innym oso­
bom fizycznym i prawnym położone 
wśród ich użytków rolnych działki lasów 
państwowych mogą być ze wz^ędu na swą 
powierzchnię, wytuowanie i charaktery­
styki drzewostanu wykorzystywane do 
działalności w zakresie gospodarki leśnej.

VII. Ziemia o 
przeznaczeniu 

konserwacyjnym
Artykuł 42. Ziemia o przeznacze­

niu konserwacyjnym 
Ziem ię o  przeznaczeniu konserwa­

cyjnym stanowi ziem ia nadana lub 
przydzielona w określonym trybie;

1) rezerwatom państwowym;
2 ) terytorium pomników przyrody, 

historii, archeologii i kultury,
3 )  s t r e fo m  k o n se rw a c y jn y m  

państwowych parków narodowych i re­
gionalnych;

49 innym  o b iek to m  przyrody , 
gdzie zabroniona jest działalność go­
spodarcza, nie związana z  pielęgnacją, 
porządkowaniem i ochroną specjalną 
tych obiektów i zajmowanych przez nie 
terytoriów.

Tryb użytkowania i ochronę ziemi 
o  przeznaczeniu konserwacyjnym re­
gulują ustawa o  ochronie środowiska, 
inne ustawy i przepisy wykonawcze.

Dodatkowe doedow e przeznacze­
nie konserwacyjne w uybie określonym 
przez rząd Republiki Litewskiej może 
być ustalone na ziemiach innych kate­
gorii.

VIII. Ziemia o innym 
przeznaczeniu

A rty k u ł 43 . Z iem ia  o  innym  
p rzeznaczen iu  

Ziemię o  innym przeznaczeniu sta­
now ią dz ia łk i g run tow e naby te  w 
określonym trybie przez obywateli na 
własność prywatną, jak  też przyznane 
do użytku lub wydzierżawione:

1) na usytuowanie prywatnych po­
sesji;

2 )  na b u d o w ę  i ek sp lo a ta c ję  
obiektów mieszkalnych, socjalnych i 
przemysłowych o różnym przeznacze­
niu;

3) na transport, łączność i inne ko- 
munikacje;

4) na eksploatację użytecznych ko­
palin, torfowisk i wód podziemnych;

5) na od e  ochrony kraju;
6) na cele rekreacyjne;
7 ) na wspólny (publiczny) użytek 

miast i osiedli oraz inne potrzeby sa­
morządów terytorialnych;

8 ) na inną działalność nie związaną 
z  rolnictwem i gospodarką leśną.

Zapotrzebowanie powierzchni zie­
mi państwowej dla użytkowników ziemi
0  innym przeznaczeniu określa  się 
według normatywów, zatwierdzonych 
przez rząd Republiki Litewskiej oraz 
ministerstwa i służby państwowe.

W  przypadkach przewidzianych w 
ustawach i uchwałach rządu Republiki 
Litewskiej ziemię o  innym przeznacze­
niu przekazuje się, przyznaje do  użytku 
lub wydzierżawia na podstawie umowy
w yłącznie  p o  o p ra c o w a n iu  dok u ­
mentów rozplanowania terytorialnego
1 projektów regulacji rolnych (przy­
dzielania ziemi).

Z iem ię o  innym  przeznaczeniu 
zagospodarowuje się  n ie  naruszając 
projektu budownictwa lub rozplano­
wania zatwierdzonych w określonym 
trybie.

Znajdujące się na ziemi o  innym 
przeznaczeniu użytki rolne, zanim zo­
staną wykorzystane według podstawo­
wego specjalnego przeznaczenia, po­
winny być używane d o  wytwarzania 
produkcji rolnej.

IX. Ziemia 
państwowego 

funduszu wodnego
A rty k u ł 44. Z ie m ia  p a ń s tw o wego 

fu n d u sz u  w odnego  
Z iem ię  państw ow ego funduazu 

wodnego stanowią obszary ziemi, które 
zajmuje;

1) morze terytorialne;
2) Zalew  Kuroński;
3) rzeki ze stałym spadkiem  wody, 

których powierzchnia basenu wynosi 
co najmniej 25 kilometrów kw adrato­
wych, albo łączą jeziora przydzielone 
do  państwowego funduszu wodnego;

4) nie zwrócone na własność pry­
watną jeziora, przekraczające 5 ha i in ­
ne, jeżeli j e  łączą rzeki przydzielone do 
państwowego funduszu wodnego albo 
w trybie określonym przez rząd R epub­
liki Litewskiej są  o ne  przydzielone do  
państwowego funduszu wodnego;

5) założone ze środków budżetu 
państwowego i samorządów nie spry­
watyzowane zbiorniki wodne.

Użytkowanie zbiorników wodnych 
przydzielonych do  państwowego fun­
duszu wodnego określa ustawa o  wo­
dach.

X. Fundusz wolnej 
ziemi państwowej

A rty k u ł 45. F u n d u s z  w o ln e j 
z iem i p a ń s tw ow ej 

Fundusz wolnej ziemi państwowej 
stanowi ziemia państwowa, k tóra  nie 
została przekazana do  użytku osobom  
fizy czn y m  i p ra w n y m , n ie  j e s t  
w y d z ie rżaw io n a  i  p rz e k a z a n a  n a  
w łasność prywatną.

F u n d u s z e m  w o ln e j z ie m i 
państwowej w  trybie określonym przez 
rząd Republiki Litewskiej zarządzają 
samorządy terytorialne. Wolna ziemia 
państwowego funduszu ziemi, k tóra nie 
jes t użytkowana dla ogólnych potrzeb 
mieszkańców (ulice, place, zieleńce, 
cmentarze, rekreacja i  in .) i  n ie jest 
przydzielona na potrzeby państwowe, 
po ustaleniu docelowego przeznacze­
nia poszczególnych jej działek i doko­
naniu na koszt samorządu terytorialne­
go niezbędnych prac w  zakresie opty- 
mizacji, zagospodarowania terytorium  
i ulepszenia ziemi, w Uybie określonym 
przez niniejszą ustawę może być sprze­
dawana, przyznawana do  użytku lub 
wydzierżawiana.

XI. Państwowe 
regulacje rolne

A rty k u ł 46 . P rzezn aczen ie  
państw ow ych r e g u la c ji ro ln y ch  

Przeznaczenie państwowych regu­
lacji rolnych:

1 )  p rz y g o to w a n ie  p ro g ra m u  
u ż y tk o w a n ia  i  o c h ro n y  z ie m i 
państwowej, jak  też schematów regula­
cji rolnych terytoriów administracyj­
nych kraju jako części składowej roz­
planowania terytorialnego;

2) przygotowania projektów regu­
lacji rolnych dla określenia lub zmiany 
granic administracyjnych, innych pro­
jektów regulowania terytoriów admini­
stracyjnych;

3) przygotowanie projektów regu­
lacji rolnych do wywłaszczenia ziemi 
dla potrzeb społecznych o raz nadawa­
nia ziemi samorządom lokalnym oraz 
do  wspólnego użytku mieszkańców, jak 
też przedsiębiorstwom, instytucjom 1 
organizacjom państwowym;

4) przygotowanie projektów regu­
lacji rolnych do  wykupu, przekazywa­
nia i wymiany ziemi, kształtowania no­
wych użytków lub zmiany istniejących, 
d la  określenia specjalnych warunków 
u ż y tk o w a n ia  z ie m i ,  o g ra n ic z e ń  
działalności oraz serwitutów;

5) przygotowanie projektów regu­
la c j i  ro ln y c h  z a g o s p o d a ro w a n ia  
użytków przedsiębiorstw rolnych oraz, 
w edług osobnych zamówień, gospo­
d a r s tw  ro ln ik ó w , ja k  te ż  in n y ch  
użytkowników ziemi i ograntzowania 
racjonalnego użytkowania ziemi. 
Artykuł 47. Wykonywanie prac w 
zakresie państwowych regulacji

rolnych
Prace w  zakresie państwowych re­

gulacji rolnych w ykonuje się środkami 
państw a, w łaścicieli z iem i i innych 
użytkowników ziemi.

P race w zakresie państwowych re­
gulacji rolnych organizuje, kieruje nimi 
pod  względem metodycznym, kontro­
luje i  o dbiera państwowa służba regu­
lacji rolnych, której funkcje, prawa 1 
odpow iedzialność określają  ustawy i 
rząd Republiki Litewskiej.

P race w  zakresie państwowych re­
gulacji ro ln y ch  w ykonują  placówki 
służby państwowych regulacji rolnych, 
p rodukcyjne państwowe instytucje re ­
g u la c j i  r o ln y c h  a lb o  in n e  
p r z e d s i ę b io r s tw a  i  o r g a n iz a c je  
zaangażowane przez te  służby, placów­
ki i instytucje.

T ryb  p rocesu  regulacji rolnych, 
treść  projektow ania i prac  badawczych 
w  zakresie regulacji rolnych określa 
r z ą d  R e p u b l ik i  L i te w s k ie j  lu b  
upoważniona przezeń instytucja.

Artykuł 48. Prywatni 
mierniczowie

Prywatnym mierniczym m oże być 
osoba, posiadająca zawodowe wyższe 
lub pom atu ralne wykształcenie, uzy­
skaną w  tryb ie  określonym  przez usta­
wy licencję n a prow adzenie prac  w  za­
kresie geodezji, topografii i kartografii 
o ra z  zezw olenie  uzyskane w tryb ie  
określonym przez rząd Republiki Lite­
wskiej na prow adzenie p rac  w dziedzi­
nie państwowych regulacji rolnych.

P ra w a ,  o b o w ią z k i ,
odpowiedzialność prywatnych m ierni­
czych oraz rodzaj prac, k tó re  zezwala 
się  wykonywać, określają ustawy i rząd 
Republiki Litewskiej.

XII. Państw ow y 
kataster ziemi

Artykuł 49. Przeznaczenie
państwowego katastru ziemi

Przeznaczenie państwowego kata­
s tru  ziemi:

1 ) re jestrow ać istniejące i nowo 
ukształtowane w procesie regulacji ro l­
nych działki ziemi oraz użytki rolne s ta ­
n o w ią c e  w ła s n o ś ć  p ry w a tn ą  i 
państwową;

2 ) żgod nie z  określonym przez rząd 
R e p u b l ik i  L i te w s k ie j  s y s te m e m  
grom adzić  i odnaw iać inform acje o 
przynależności działek ziemi, ich po ­
wierzchni i wartości, w arunkach i ogra­
niczeniach użytkowania ziemi, innych 
charakterystykach ziemi jako  obiektu 
własności lub użytkowania oraz innych 
n ieruchom ości znajdujących  s ię  na 
działce gruntow ej, o  podziale ziemi 
według jej właścicieli, użytkowników i 
u ż y t k i  rolnych.

W  trakc ie  re jestrow ania działek 
gruntowych i użytków rołnych sporzą­
dza się  i udokładnia mapy katastru zie­
mi, na których zaznacza się  zarejestro­
wane działki ziemi oraz inne obiekty 
n ie ru ch o m o śc i i p rzy rody , m ające  
wpływ na w artość działki gruntowej i 
warunki użytkowania z iem i T reść map 
k a ta s tru  z iem i o k re ś la  państw ow a 
służba regulacji rolnych.

D ane państwowego katastru  ziemi 
stanowią oficjalną informację o  fundu­
szu ziemi Republiki Litewskiej, jego 
użytkowaniu i przynależności.

Artykuł 50. Prowadzenie 
państwowego k a ta stru  ziemi 
Państwowy kataster ziemi sporzą­

dza i prowadzi państwowa służba regu­
lacji rolnych oraz jej placówki w trybie 
określonym przez ustawy i rząd Repub­
liki Litewskiej.

Pom iarów  niezbędnych d la 
państwowego katastru ziemi, pracw za­
kresie badania gleb, ewidencji i oszaco­
wania ziemi dokonują produkcyjne in­
stytucje państwowych regulacji rołnych 
albo zaangażowane przez nie inne 
przedsiębiorstwa, organizacje i prywat-1 
ni mierniczowie.

Osoby prawne i fizyczne oraz insty-1 
tucje państwowe powinny dostarczać y 
placówkom prowadzącym kataster zie­
mi niezbędnych in fo rm acji o 
użytkowaniu lub pozostającej w ich 
dyspozycji ziemi, jak teżo znajdujących 
się na działkach gruntowych budyn­
kach i urządzeniach.

Prace niezbędne do sporządzenia 
państwowego katastru ziemi wykonuje 
się środkami państwa, samorządów, 
właścicieli ziemi i użytkowników ziemi 
w trybie określonym przez rząd Repub­
liki Litewskiej.
A rtykuł 51. Użytkowanie danych 

państwowego k a ta stru  ziemi 
Dane państwowego katastru ziemi 

są udzielane instytucjom państwowym, 
osobom fizycznym i prawnym oraz wy­
korzystuje się j ć

1) do kształtowania i realizowania 
polityki użytkowania zasobów ziemi 
państwowej;

2) do tworzenia i eksploatowania 
systemu informacyjnego o  ziemi;

3) do państwowego planowania 
ulepszenia i środków ochrony ziemi;

4 )  do planowania użytkowania za­
sobów naturalnych i planowania tery­
torialnego;

5 )  do opracowania projektów i 
schematów regulacji rolnych;

6) do określania oficjalnej ceny 
rynkcwej działki ziemi;

7) d o  za ataw ia n ia  ziem i i 
kształtowania rynku ziemi;

8 ) do  opodatkow ania ziemi i 
kształtowania systemu podatków grun­
towych;

9) do  p aństw ow ej k o n tro li 
użytkowania ziemi;

10) do informacji o  ziemi w staty­
stycznych i innych oficjalnych wyda- 
niadL

Za informacje państwowego kata­
stru ziemi zainteresowane osoby płacą 
w trybie określonym przez rząd Repub­
liki Litewskiej.

XIII. Państwowa 
kontrola użytkowania 

ziemi
A rtykuł 52. T reść  państwow ej 

kontro li użytkow ania ziemi 
Państwową kontrolę użytkowania 

ziemi zgodnie z zatwierdzonymi przez 
rząd Republiki Litewskiej przepisami 
sprawują instytucje wyszczególnione w 
artykule 30 niniejszej ustawy.

W  czasie państwowej kontroli 
użytkowania ziemi;

1) dokonuje się uzgadniania i eks­
pertyzy programów, projektów, sche­
matów, innych dokumentów rozplano­
wania terytorialnego, związanych ze 
zmianami podstawowego docelowego 
przeznaczenia użytkowania ziemi, gra­
nic działek gruntowych i warunków 
użytkowania ziemi;

2) systematycznie sprawdza się, 
czy osoba użytkująca ziemię swoją

^ 'dz ia ła lnośc ią  n ie naruszyła trybu 
użytkowania ziemi, określonego przez 
ustawy i r/ąd Republiki Litewskiej. 
A rtykuł 53. Odpow iedzialność za 

naru szen ia  ustaw y o  ziemi 
Osoby fizyczne i prawne pociągane 

są do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej, administracyjnej, materialnej i kar­
nej zgodnie z ustawami Republiki Lite­
wskiej,jeżeli:

1) samowolnie zajęły działki ziemi;
2) naruszyły lub zniszczyły znaki 

graniczne, znaki i punkty geodezyjne 
oraz zakonserwowane obiekty;

3) użytkowały ziemię niezgodnie z 
określonym docelowym przeznacze­
niem użytkowania ziemi;

4 )  nie przestrzegały określonych 
specjalnych warunków użytkowania 
ziem i i lasu  o ra z  o g ran iczeń  
działalności;

5) nie spełniały zobowiązań w za­
kresie uporządkowania ziemi w ten 
sposób, aby była ona przydatna do 
użytkowania według przeznaczenia;

6) nie realizowały obowiązkowych 
przedsięwzięć w zakresie ulepszania i 
ochrony gleb użytków rolnych;

7) naruszały  in tere sy  innych 
użytkowników ziemi i mieszkańców;

8) nie przestrzegały innych wa­

runków określonych w czaafe 
wania ziemi lub w umowie
ziemi; "“ “ Ssn,

9 ) utrudniały u ż y tk o w i^ . ,
u ży tto w n to  Jej ijodiile t
niern;

10)  d o p u tó ły s t,  innych
ustaw  regulu jących  
użytkowanie ziemL

Samowolnie zajęło działu 
zw racane są  bez pokryci, 
w łożonych w okretle  b a p r i S ^
użytkowania. Działki zieoi
kosztem przedsiębiorstw, 
instytucji i obywateli, k t a » H $  
sam ow olnie, u p o rz ą d k o m u .  * 
sposób, aby nadawały się do JL1?  
zgodnie z  przeznaczeniem; ^

A rty k u ł 54. Pokrycie sik^j 
w yrządzonych  przez n W » ,| 

dzia łan ia  
O ao^r fizyczne i f g g l g  J J  

n a ru sz y ły  o k re llo n e  . „ Z ?  
użytkowania ziemi, w uybie o b jc J " ' 
pizez ustawt; powinny 
rządzone innym osobom r a m 2 j  
prawnym, jak też państwu. 1

XIV. S p o ry  o ziemie
A rty k u ł 55. IW ln lc ja  spor. ,  

ziem ię
Spoty  o  ziemię m o  s te r .»  

w stające z powodu slosunkń. 
wnych dotyczących ziemi między 

—I 1) właścicielami ziemi oratom*
prawowitymi użytkowniksmizratu!
w sprawie naruszenia granic dziamC
mk

|2) właścicielami ziemi a n z n ^
prawowitymi użytkownikan)-  ticai, i*
tez mnymi osobami, przedsiębiorą!*^
instytucjami, organizacjami —w ® ** 
bezprawnego zajęcia działki p m o*  
lub utrudniania użytkowania dńafcp*
iowej należącej na prawach wfasndo lub 
użytkowanych na innej podstawię

3 ) właścicielami ziemi i innynł 
prawowitymi użytkownikami ńeml _  
w spraw ie zaprzestania 
(choc iażby  legalnej) na sąsiedniej 
działce gruntowej, przez co wyrządzi 
się szkodę ziemi, należącej na prawi 
w ła sn o śc i lub  dzierżawionej albo 
użytkowanej na innych zasadach;

4 ) właścicielami ziemi i rządem 
R e p u b lik i Litew skiej oraz u a t  
rządem  miejskim (rejonowym) — « 
sprawie kompensaty za ziemię, 
wywłaszcza się na potnetoyapoleaBc, 
oraz wysokości kompensaty;

5 )  w ła śc ic ie la m i ziemi oru 
dzierżawcami ziemi i rządem Repahi- 
ki Litewskiej lub samorządem miń­
skim (rejonowym)— w sprawie omany 
podstawowego docelowego przezna­
c zen ia  użytkowania ziemi o ra  (i) 
o k re ś le n ia  specjalnych warunków 
użytkowania ziemi, jak też ognniczef 
działalności;

6 ) wydzierżawiającymi ziemię oru 
'dzierżawcami tej ziemi — w sprawie 
umów o  dzierżawę;

7) współwłaścicielami ziemi — 
spraw ie zarządzania, użytkowania 
dysponowania działką frontową, tia- 
nowiącą wspólną własność.

A r ty k u ł 56 . T ry b  rozpatrywania 
spo rów  o  ziemię 

Spoty o  ziemię rozpatrują sądy 
trybie postępowania cywilnego.

Na podstawie porozumienia iica 
spory o  ziemię i inne, pwattjącetptw> 
du cywilnych stosunków 
być przekazywane do rozstnjflwęo
sądowi polubownemu, którtgortf**»
zatwierdza rząd Republiki Litc*sbn

XV. Umowy 
międzynarodowa 

Artykuł 57. Umowy
m iędzynarodowe 

W  tych przypadkach,
wach międzynarodowych Rep”” !” 
Litewskiej są określone inne 
użytkowania ziemi od ty c h ,k tó re j 
widują ustawy Republiki Ltttwwj 
s to s o w a n e  są  przepisy
międzynarodowej, j t i e i  
sprzeczne z Konstytucją Repubłib 
tewskiej.

XVI. 
Uprawomocnieni*

ustawy
A rty k u ł S*. Uprawomoca**1'  

u su w y  Ł
U suw a n isJc jto 1* ^ *  

od  1 Itpca 1994 r.
Po uprawomocnieniu u s tW ^

rnibliki U trw k k j  o  « " “■ 
cz& t 10 artykułu U  u s ts ^  R6* * ^
UtewsUej o  reform * r o t a e j - .

—  ty r

A łgirdaa B B * » usKł
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_ puk doktorze, Towarzystwo, 
(feppanjoi prezesem zaliczane  
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takiej sy tuacji doszło  
Wstania tak ̂ ręinej organizacji?
I -Włafnie la wspominana przez 
paycylia' była główną przy- 
®  frounia Towarzystwa Medy- 
y p  Gdyż "rzadko rozrzuceni" po 
fl^w iadł naizego zamieszka- 
fkpwdaay ogromne zapotizebo- 
P** różnego rodzaju informacje, 
PPrafaajapomoce, spotkania w 
ii*?8 , ironie i  w ym ianę 
f® *? I® tylko zawodowych, 
/f r^ a g ę to g ię o d  spotkania 
FroSląłkicj Akademii Medy- 
g ” 8 Mtpnizował (chyba - 3  
P jjjfcgńigain) w roku 1976 
S S ^  stomatolog. Na tym 

przekonaliśmy się 
spotkań braku-
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1992 roku . Jed n ak że  zarejestrow ać 
Towarzystwo w  sądzie udało  nam  się 
dop ie ro  w  sierpniu 1993 roku. D o  tego 
czasu mieliśmy ju ż  80  członków. D o 
końca roku  było 120, a  dzisiaj ja k  panu 
w ia d o m o  je s t  n a s  ju ż  p o n a d  230  
członków z  tym, że  pow stają wciąż no-/ 
w e grupy działania. Zapew niam  pana, 
że  jeżeli utrzym am y to  tem po rozwoju, 
to  w  niedługim  czasie będziem y rep re ­
z e n to w a n i n a  t e r e n i e  w sz y s tk ic h  
Landów.

—  Czy w Towarzystwie przeważa 
jakaś grupa lekarzy specjalistów, kto 
do niego może należeć i czy są wyma­
gania co do narodowości?

■ —  Tow arzystw o g ru p u je  wszy­
stkich medyków, tzn. ludzi z  wyższym 
w ykształceniem  medycznym , sto m a­
to lo g ic z n y m , m e d y c y n y  o g ó ln e j  
względnie farm akologii, a  naw et medy­
cyny w e te ry n a ry jn e j.  W szy stk ich , 
którzy ukończyli wyższe studia m edy­
czne i znają język polski. N ie  m a kryte­
riów przynależności państwowej. M a­
m y  je d n e g o  c z ło n k a ,  k tó r y  j e s t  
F r a n c u z e m  a z n a  ję z y k  p o ls k i .  
C złonkiem  je s t  rów nież A ustralijka  
pracująca w  Niem czech, znająca język 
polski. M am y wielu absolwentów A ka­
demii M edycznych w  Niemczech, ale 
ząających  język  p o lsk i Pow tarzam , 
każdy k to  zna język polski i  ukończył 
wyższe s tu d ia  m edyczne m oże  być 
członkiem  naszego Towarzystwa.

— Nie jes t to więc organizacja 
skupiąjąca tylko Polaków?

— '.Nigdy n ie  mieliśmy takich aspi­
racji. Żyjemy w  E uropie , w  k tórej po 
złam an iu  kom unistycznych s tru k tu r  
zanikają granice, w  k tórej n ie  m a już 
o s ła w io n e g o  m u r u .  Z  w ie lk ą  
niecierpliwością oczekiwaliśmy dem o­
kracji. D latego  też i w  naszej o rganiza­
cji jesteśm y  o tw arci n a  w szystkich, 
n ieza leżn ie  o d  ich  k o lo ru  sk ó ry  i 
narodowości. Wszyscy, którzy m ów ią 
po  polsku integru ją  się  w  naszej grupie, 
aby załatwić swoje sprawy kulturalne, 
zawodowe, towarzyskie no  i inne.

—  Jak  więc wygląda struktura 
-organizacyjna Towarzystwa?

—  Polskie Towarzystwo M edycz­
ne w  Niemczech —  Towarzystwo zare­
j e s t r o w a n e  m a  s w o ją  c e n t r a ln ą  
siedzibę w  Krefeld. T utaj znajduje się 
cen tralne b iu ro  działające praktycznie 
24 godziny. M a swój telefon, m a fax, do 
k tó r e g o  w sz y sc y  m a ją  d o s t ę p  
dosłow nie przez ca łą  dobę , b o  jes t 
autom atyczna sekretarka. W  teren ie  
natom iast działają poszczególne gru­
py, k tó r e  m a ją  p e łn ą  a u to n o m ię  
działania i zajm ują się organizowaniem 
spotkań, organizowaniem naszej pracy 
i program em  działania na danym te re ­
nie.

—  28 stycznia 1995 rokn w Rec­
ki inghausen w Domu Polskim odbyt 
slf I Walny Zjazd Towarzystwa. Dele­
gaci, większością głosów, wybrali pa­
na Prezesem Polskiego Towarzystwa 
Medycznego w Niemczech. Znam yjui 
pana z organizacji wspaniałych balów 
lekarskich. To pan byt głównym try­
bem napędzającym proces założenia 
PTM. Niech mi pan powie jak  pan na 
te wszystkie czynności znąjduje czas, 
biorąc pod uwagę, że prowadzi pan

p rz ec ie ż  p ry w atn ą  p ra k ty k ę  le­
karską? Skąd biorą się u pana takie 
zdolności organizacyjne?

—  P roszę  pana. T o  je s t bardzo 
p rosta  sprawa. W  dzisiejszych czasach 
m am y przecież d o  dyspozycji telefony 
i  faxy, k tó re  doskonale ułatw iają kon­
takty. Jak o  s tuden t byłem przez długie 
la ta  działaczem  Z rzeszenia Studentów  
Polskich, w  swoim czasie organizacji 
bardzo  opozycyjną jak  na ówczesne 
czasy w  P o lsce . Z a ra z  p o  m atu rze 
zostałem  kierownikiem  B iura Obsługi 
R u ch u  T urystycznego, i wówczas zdo­
byte  dośw iadczenie bardzo  mi się  obe­
cnie przydają. Ponad to  sprawa jes t na 
tyle łatwa, że  mam y dobrą  sytuację fi­
nansow ą. Z e  sk ładek członkowskich 
dysponujem y budżetem  pozwalającym 
n am  zapłacić pocztę, zrobić fotokopię 
o ra z  za łatw ić n a jp iln ie jsze  sprawy. 
Rozważam y naw et możliwość zatrud­
n ienia, na razie jednak  tylko na pół 
e ta tu , o6oby, k tó ra  zajęłaby sprawami 
ad m in is tracy jn o -b iu ro w y m i. Jeże li 
chodzi o  m o ją  prak tykę lekarską, wie 
p an  ja  przecież n ie  m uszę w  przerwie 
obiadowej ucinać sobie  drzem ki. Ten 
czas poświęcam  spraw om  naszego T o­
warzystwa.

—  Czy Towarzystwo utrzymuje 
kontakty z Polonią światową?

- .—  B ardzo  nam  na nich zależy i 
d latego  też  robim y wszystko, aby je  
u tr z y m a ć .  P r z y  c zy m  m u sz ę  
powiedzieć, że  je s t  to  spraw a niezwykle 
skom plikow ana z uwagi n a różne, co  z  
przykrością m uszę stwierdzić, rozbicia 
w  światowym  ruchu  polonijnym . W  
m aju  byliśmy w  Londynie n a  Kongre­
sie Polonii Angielskiej. M am y także 
kontak ty  z  Polon ią  F rancuską, która 
jed n ak  na siłę przysyła nam  inform ato­
ry  w  języku francuskim  twierdząc, że 
dużo Polaków  i lekarzy pochodzenia 
polskiego nie  zna ju ż  języka polskiego 
i posługuje się wyłącznie językiem  kra­
ju  zam ieszkania. M am y kontakty ze 
Szwecją. M a n y  bardzo dobre kontakty 
z  Czeskim Towarzystwem Medycznym. 
N ie  odpowiedziały nam  na listy Towa­
rzystwa z  Belgii i Afryki Południowy. 
K ontakty z  krajem odbywają się w dużej 
m ierze przez M inisterstwo Zdrowia. 
M ieliśmy już kilka spotkań na szczeblu 
wiceministrów. Mieliśmy spotkania z re­
ktorami Akademii Medycznych, w tym 
Katowickiej, Poznańskiej i Wrocławskiej. 
Mamy śdsły kontakt z  Naczelną Izbą Le­
karską w Warszawie, Katowicach, Szcze­
cinie i w  Poznaniu. Partycypowaliśmy w 
udostępnieniu ośmiu praktyk studenc­
kich dla studentów z  Polski w szpitalach 
Nadrenii-Westfalii

— Z ży c ze n ia m i w ielu 
pomyślności dla Towarzystwa serde­
cznie dziękuję panu za rozmowę.

—  J a  również dziękuję i korzy­
s t a j ą c  z  o k a z j i  z a p r a s z a m  d o  
w spółpracy wszystkich absolwentów 
A kadem ii Medycznych w  kraju, E u ro ­
p ie  i na św iede.

Rozmawiał Arno GIESE
NA ZDJĘCIU: prezes Polskiego 

Towarzystwa Medycznego w Nie­
mczech d r med. Zbigniew Kostecki 
otwiera doroczny bal lekarzy w Moers.

F o t. a u to r

12, 14, 16. Tajem nica góry św iftego 
Ma rabata* (Wiochy) — o  18.20.

W J4U 8 — rłatroapekc ja filmów lite­
wskich: 21.IV — -Jeetem-, "Chcę być ar­
tystą* — o  19.30.20. 21.IV —  "Przygody 
małego Binka* (USA) — o  11.30, 1130,
15.30, 17.30: 22. 23.IV — o  11.30, 13.30, 
15*30, 1710, 19.30, 20.IV — Mistrzowie 
kina twistowego: Tianuaan* —1o  19.30.

HELIOS — I sala — "Dary Loe Aft- 
ge» te* (USA)— o  11.12.50,14.40,16.30,
18.20, 20. II sala — *Forrset Oump* 
(USA) — o  16.40.20-21.IV — "Borzycłeł- 
2- (USA) — o 11.20,13.19; 22-23. IV— o
19.20. 20-21.IV — "Law król* (USA, 
anim.)— 014.50; 22-23. IV— o  11.20.13.
14,50 .  “Cyborg-3* (USA) — O 21.

p«ftQAL£ — "Przygody malago 
Bink?(USA)—- 0 11.30,1*16.30.19/W 
foyer — wystawa od 11 do 19-30.

VtNQI8 — Na stulecie kina. 20-23. IV
— ■Dziewczęta z  Rochełorl" (Francja) —
o 16.50.20-23.IV — "Oodzłlla P*»ciwko 
królowi Oldory* (Japonia) — o  1S. 20. IV— ■ Jesienny dar wróżwfc* (Białoruś)—o
10.30 (lit.). 12. (roa). x

AUSRA — "We dwoje" (Francja) 
_  0  10.30, 14. 17.30. "8zalone noce 
Kleopatry* (W łochy. F ra n c ja , d la  
dorosłych) — o  12.20. 15^0 , 19-10.

DRAUOY8TE — "Nieuchwytni 
mściciele- -  o  15. 16.30. *C*owł*k ro- 
dzłnny" (Białoruś) — o 18.30.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 20 KWIETNIA  

LTV
7-30— Dzień dobry. 8.30 — Tełese- 

an a  a  35 — Teleturniej językowy "Znasz 
J> w o -a ia sz d ro g ę " . 1 7 .0 5 -  Program
dla młodzieży ‘Uliczny hałas*. 17.35__
Daiy sadów. 17.55 — Tełeanons. 18.00 
—Wiadomośd. 18.10— Dla dzied. 18.50 
r -  Wiadomości (ros.). 19.00 — Tele- 
anona 19.05 — Rząd postanowił... 19.20
— Fala młodzieżowa. 20.00 — Program 
sportowy (22). 20.30 — Panorama. 21.00

Sport. 21.10 — Europashow. 21.40 — 
Tełeanons. 21.45 — Tydzień Estońskiej 
TV. 22 .4 5  — G aleria . 23 .2 5  — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30. — Horoskop. 7.35 — S. T a k  

świat się kręci*. 8.30 — S. 'G ranice no­
cy" . 9.00 — "Odnajdując Jezusa". 16.05
— SUMMA... po 30 latach: spotkanie ze 
Stanisławem Lemem (P). 16.25 — Ex- 
press reporterów (P). 16.35 — Magazyn 
katolicki (P). 17.00— Jeden  z  dziesięciu 
(P). J7 .3 0  — Muzyczna Jedynka (P).
18.00 — Teleexpress (P). 18.15 — 
Nowości ze świata (CNN). 18.30 — 
ćwierćfinał mistrzostw LLK 20.00 — 
NBA z  bliska 20.30 — S. "Dzika Róża".
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S. 
"Tak świat się kręci". 22.00— Panorama 
(P). 22.30 —  Spektakl, który lubię. I 
pamiętam — "Uśmiech losu" (P). 23.50

—  Piosenki z  "Piwnicy czy Krypcie" (P). 
0.20 — "Szczęśliwe przypadki Oswalda 
Bugeła"— film dok. (P). 1.05— Za meta
(P)-

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — FBm 

anim. 8.30 — "Santa Barbara". 9.30 — 
Sam sobie reżyserem. 10.00 — Muzyka.
10.30 — Film "Najemny morderca". 12.00 

• '-r- S. "Eldorado". 12.30— Muzyka. 13.50
— Lekcje jęz. ang. 14.00 — Podwodne 
p rzy g o d y . 14.30  — Poszukiw acze 
przygód. "15.00 — Stolica. 15.30 — 
Wędrujemy przez Europę. 16.00 — Z hi­
storii "Formuły-1*. 16.30— Deutsche We­
lle. 17.00 — S. "Eldorado". 17.30 — Film 
"Jastrzębie nie dzielą łupu". 18.30— Film 
anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wiadomości (ros.). 19.20 —  100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Fiłm 
anim. 20.55 — Lekcja jez. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— Nowości sportowe.
21.20 — Czyn wojenny w Europie. 21.40
— M istrzostw a LLK. 2 3 .1 0  — 
Wiadomości 23.25 — Muzyka.

KOW IEŃSKA TV
7.30 — Program inf.-rozr. "Studio 

300”. 9.30 — S. -Kopciuszek-. 10.20 — 
Cd. "Studia 300". 18.05 — S. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — S. "Kopciuszek". 19.30
—  F ak ty  I n ie  ty lk o ...  20 .0 0  — 
Wiadomości 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci 21.00 — W świede muzyki. 21.30
— FHm "Koniec sezonu lodowego". 22.55 
— Wiadomości

W ILEŃSKA TV
8.00 — Strachy S. Kinga 8.30 — 

Filmy anim. 8.50 — 90x60x90. 9.05 — 
Patrol drogowy. 9.15 — S. "Greis w og­
niu". 9.45 — MTV. 10.10— a  "SąsłedzP.
10.40 — Apteka 10.50 — Kurs dolara
11.00 Moje kino. 11.30 — S. "Lotny 
o d d z ia ł S co tlan d  Yardu". 12.30 — 
90x60x90. 12.45 — "Droga do Hollywo­
od". 18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 —  S. "Oreis w 
ogniu". 19.35 — FBm "Brada krwi*. 21.00
— Program humoru. "Raz na tydzień".
21.30 — 8. "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 22.35 — Wilno i wilnianie. 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 - r  Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — S. "Dzika Róża". 9.00 — Film dla 
dzieci "Przygody czterech przyjaciół*
9.30 — Liga mistrzów w płtee nożnej. 
PóffinaŁ "Ajax* (Holandia) — "Bawaria" 
(Monachium). 10.05— Film dok  11.00— 
D zienn ik . 11 .20  — S . "G ranica 
państwowa*. 12.30 — Pieśni minionych 
laŁ 13.00 — Program Inf.-rozr. 13.35 — 
T elegra  14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Spółka TVR "Mir". 15.00 — Multitrolija
15.20 — Za czarodziejskim ptakiem.
15.50 — Film anim. 16.05 — S. "Hełene I 
chłopcy". 16.30— Do lat 16iwięcej. 17.00
— Czas. 17.20 — Loteria Milion. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.20 — S. "Dzika 
Róża". 19.00— Fabryka marzeń. 19.40— 
Dobranocka 20.00— Czaa 20.40— Mo­
skw a Kreml. 21.05 — Film "Upiór jedzie 
na Zachód". 22.30 — Wersja 22.50 — W 
świede jazzu. 23.10 — Dziennik

TVP -I
^ 10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma­
ma i j a  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dziadach.
10.55 — Język angielski dla dz iad  11.05
— "Niebezpieczne ujęcia" — serial prod. 
USA 11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00
— Gotowanie na ekranie — magazyn ku­
linarny. 12.20 — To jeut łatwe... oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 — Kwadrans 
na kawę— program dla otyłych. 12.45 — 
Żyć bezpieczniej. 13.00 — Wiadomośd.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.50 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Program 
rozrywkowy. 16.30 — Dla młodych 
widzów. 17.00 — "Bezpieczna przystań"
— serial prod. nowozelandzkiej. 17.25 — 
*Cro* — serial prod. USA. 18.00 — Tełe- 
express. 18.20 — "Filmidło" — .magazyn 
filmowy. 18.40 — Piąty prezydent dla V 
republiki — program publicystyczny.
19 05—"Doodie Howser. lekarz medycy­
ny"—serial prod. U8A. 19.30—Magazyn
katolicki. 20.00 — Dekalog V. 20-15— 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Niebezpieczne ujęcia" — serial

Ty* °  "  J«dY"C.

Wiadomośd gospodarcza. 0.15 Minia-

oott 1.05— ‘Wędrowny autobus" — film 
Ł 40— Klub Samo-tnych Serc.

PIĄTEK, 21 KWIETNIA 
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Tełe-
anona 8.35 — S. "Dolina lalek*. 17 05_
Wtegazyn inf. 17.20— FHm anim. 17.30— 
Piłka nożna "ZalgkW'— ROMAR Pod­
czas przerwy — Wiadomośd. 19.15 —

19-20 —  Tydzień Estońskiej 
TV. 19.50 — Styl 20.30 — Panorama
21.00— Sport 21.10— S. "Dolina lalek*.
21.55 — Aleja Laisvós. 22.15 — Tełe­
anons. 22.20 — Telegra "Drogi sukcesu". 
23.15'— Wiadomośd wieczorne. 23.30— 
Film "Lucas".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 8.30 — S. "Dzika Róża".
9.00 — "Odnajdując Jezusa". 16.05 — 
"Jak ryż śpiewa" — reportaż (fy 16.35 
Syłwełłd:"Józef Mehoffer"—film dok. (P).
17.00— "Świecąca góra" — reportaż (P). 
17-20 — Zaproszenie (P). 17.40 — Czy 
nas jeszcze pamiętasz? (P). 18.00— Te- 
Ieexpres8 (P). 18.15 — Szczęśliwa ręka
19.10 — Mecze NBA 20.00 — "Za ro­
giem..." 20.30— S. "Granica nocy". 21.00

5 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S. T ak 
świat się kręci". 22.00 — Panorama (P).
22.30— Film "Podróż do domu". 24.00— 
Mistrzostwa Litwy w piłca nożnej: FBK 
“Kau nas* — *śiauliai-Sakalai".

TELE-3
7.30.— Wiadomośd. 8.00 — FBm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30— 
Guinness show. 10.00 — Muzyka 10.30
— S. "Westgate lir. 11.30 — Muzyka
12.00 — S. "Eldorado". 12.30 — Film 
"Jastrzębie nie dzielą się kipem". 13.55— 
Lekcja jęz. ang. 14.00— Podwodne przy­
gody. 14.30 — Włoskie wina 15.00 — 
Magazyn podróży. 15.30 — Wyzwania
16.00 -— Muzyka 16.45 — Okno na 
przyrodę. 17.00— S. "Eldorado". 18.00— 
Muzyka 18.30 — FBm anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wiadomośd 
(roa). 19.20 — 100 proc. 19.30 — S. 
"Santa Barbara*. 20.30 — FBm anim
20.55 —- Lekcja jęz. ang. 21.00 
Wiadomośd. 21.15— Nowośd sportowa
21.20 — Muzyka 21.30 — S. *Kobrar
22.20 — FBm "Nocny gość". 23.50 ^  
Wiadomośd.

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Program inf.-rozr. "Studio 

300". 9.30— S. "Policja z  Miami". 10.20— 
Cd. "Studia 300*. 18.05 — Muzyka 18.40
— S. "Policja z Miami". 19.30 — FBm dok.
20.00 — Wiadomośd. 20.20 — FBmy 
anim. dla dzieci 21.00 — Muzyka 21.30
— FBm "Małżeństwo po wśoeku". 23.10— 
Wiadomośd.

W ILEŃSKA TV
8.00 — Skandale tygodnia 8.30 — 

FBmy anim. 8.45 — 90x60x90. 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10 — S. “Greis w og­
niu". 9.40 — Program humoru. "Raz na 
tydzień". 10.10 — 8. "Sąsłedzi*. 10.40 — 
Aplaka 10.50 — Kurs dolara 11.00 — 
Moja gwiazda 11.30 — S. "Lotny oddział 
S c o tla n d  Yardu". 12.30 — 
90x60x90.12.45— Gaudeamus. 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miaste­
czku. 19.00 — S. "Greis w ogniu". 19.35
— FBm "KamawaT. 2Z10— Historia opo­
wiadania 22.45 — Nowośd postmuzykl
23.00 — Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek 8.00—  Dziennik. 

8  20 — S. "Gorączka złota". 9.00 — FBm 
anim. 9.15 — Koncert 9.45 — Wasz 
bożek. 10.10— FHm dok. 11.00— Dzien­
nik 11.20 — S. "Granica państwowa". 
12.25— Program muz.-inf. 13.35— Tele­
g ra  14.00 — Dziennik 14.20 — Spófca 
TVR*Mir". 15.00— Serial dla dziad "Biały 
KJeT. 15.30 — Mozart z Gnessina 15.50
— FBm anim. 16.00— Ściągaczka 16.05
— Rockowa lekcja 17.00 — Czaa 17.20
— Człowiek i prawo. 17.55— Beau nxxr- 
de. 18.15 — S. "Gorączka złote*. 18.55 — 
Pole cudów. 19.40 — Dobranocka. 20.00
— Czaa. 20.45 — S. "Sprawa Saint Ho- 
M W .  21.40— W«f*ł®.21.5S— PoąM*
22.40 — Przegląd muzyczny. 23.15 
Człowiek tygodnia 23.35 — Dzienn*.

TVP-1
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Ma­

ma I j a  10.25' — Przedszkolny koncert 
iyczori. 11.00 — K»«» I (*9° P”  
serial prod.
czna Jedynka. 1Z00 -  Mały I duiy 
człowiek. 12.15-^ Z K b to n g a o iz iw i*
12.30 — "Pod kreaM. czyli Jak
za..." 12.50 — Ocałłó od zapomnienia
13.00 — Wiadomośd 13.10 — Agrobł- 
zn ea  16.00 — Program rozrywkowy.
16.30 — Program rozrywkowy^.OO 
"Moda na sukces" — serial prod. l»A. 
17.26 — Dla dzied — Cluchda 18.00 _ 
Teleexpresa 18.20 -  T ata ■ Mardn 
powiedział 18.30— Goniec — 
kulturalny. 18.45— Test— magazyn Iwn- 
sumenta 19.05 — Randka w demno — 
zabawa ąuizowa 19.50-ZU kiG ulaJ#e- 
dziana 13 — program satyryczny- zoou 
_  Wieczofynka. 20.30 — Wladomofcj- 
21.10— -Złodziei dzfeoT— «>• 
włoskiej 23.05 — Puls dnia 23.20— WC 
kwadrans. 23.35— Program rozrywkowy-
24.00 — Wiadomośd. 0.20 —
atwa świata w hokejunałotóaPoJ*J“J__
Japonia 1 .1 0 — "Wyrównać rachunW; 
film krym. prod. USA. 2 .45 -*K ra łna  
łagodności* — program rozrywkowy.
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A a p E r w

biuro: tel/fax 
773616 __________ .

Tfoart, jakość światła, 
'Tfotuy styl wyposażenia 

wnętrz, żaluzje, 
drzwi harmonijkowe w 

'Tfauip* sklepie w centrum 
handlowym “ Śinrinta” 

ul. Śeśkines 22 tel. 466722.
ZA PR A S ZA W tf/

Z  A T ^ D S H A  je 4 t m m r n m ź

FIRMA K U P U JE
suche slarcświericowe drzewo 0  6^  cm, długość 2-6 m.
Tel. (8-22) 69-21-64 Yilnius, (8-211) 3-26-63 Svenfionell«.

(Zam.482)

SPRZEDAJEMY:
* arkusze metali żelaznych 

(grubość od 0,5 do 2,0 mm);

• blachę ocynkowaną 
(1,00x2,00 m; 0,55 mm grubości);

• ocynkowane pokrycie dachowe 
(1,0x0,5 m; 0,55 mm grubości— równe);

(1,09(2,0 m; 0,55 mm grubośd — falowane);

• armatura 
(A III kL; 35 GS, średnica 14 i 18 mm);

• szkło
(3,0 mm — 1,30x1,60 m; 4,0 mm — 1,20x2,00 m).

Zwracać się: Stimeksa ZSA, Vilnius, lei. 65-26-82,26-29-30.
________________________________(Zam. 488.)

WYKONUJEMY 
IUSTAWIAMY 

ró żn e  pom niki z  kam ien ia . Wy­
konujem y o g rodzen ia .

J a k o ś ć  gw arantu jem y.
Yilniua, Śvitrigaiło« 30 , te ł. 46- 

20-76 ,23-75-26 .
(Zam. 331)

KUPUJEMY 
s k ó ry  krowie, b y cze  i c ie lęce . 
Tel. 76-89-44.

(Zam. 384)

KUPUJEMY 
czeki Inw estycyjne.
Z w racać  s ię  Yilniua, Pylim o 17, 

kino  "U etuva", te l. 62-34-22 ,63-47- 
74.

(Zam. 446)

SPRZEDAM
1 -pokojow e m ieszkan ie  z  te le fo ­

nem  w Szeazkin i. C en a  750 0  d o ­
larów  USA.

Tel. 66-02-87.
(Zam. 501)

SPRZEDAM
3-poko jow e m ie sz k a n ie  z  te le fo ­

n em  w  G órnych  P o n a ra c h  p rz y  ul. 
K lb irk itóe.

Teł. 26-34-95.
(Zam. 502)

PPH  "ŚIRYINTA" WYDZIERŻAWI 
pow ie rzch n ię  150  m 2 w  ró ż n y c h  
m ie jsc a c h , c e n a  m in im aln a  I m  —  
40  LŁ

V ilnius, Ś e ik in ó s  22, te l .  46-85- 
27.

(Zam. 509)

SPRZEDAJĘ
te l e w iz o r y  " T a u r a a " ,  " G o ld ­

s t a r " ,  " H o r l z o n t " ,  " S u p r a " ,  
"Ś ile lls" .

Yilniua, te l .  42-80-69.
(Zam. 511) ■ ■

KU PIĘ
po  d o b re j c e n ie  m e ta le  k o lo ro ­

w e w  dow olne j ilości.
Tel. 77-67-92.

(Zam. 513)

P A R D U O D A M E :

(/)
0

Sprzedajemy

U
A

B

0 m ateria ły  budowlane:
< • cement (/)

>NO (mi wagę i fasowany, w H
UJ różnych ilościach);
SE * biały cement; rn

c/J
■UJ • lupek en'>z .(6-falowy);
m>- • pergamin
<th“

(P-350);

• popę
JO
m
TJ

CO (RKK-400); —ł  
e n

CO
0

• kredę <
(w workach); r~

0 • bitum e r

'M (M-4); c/>

O111 • keramzyl —I 
m

(frakcje— 10(20); t r

cn • deski; CTłOl
•UJ
Z • gwoździe CTł

OO
DO (długość 80 i 120 mm). JO
> Zw racać się: Stimeksa rv>

cn
ZSA, Yilnius, tel.: 65-26-82, 
26-29-30.

r o<0co
(Zam. 487)

Centrum  szkolenia 
kierowców 

A. Żukauskasa
organizuje kursy kierowców 

kategorii A, B, C, D, E. Uczą 
doświadczeni instruktorzy. Wy­
niki egzaminów z przepisów ru­
chu drogowego w policji drogo­
wej w marcu br.: pierwsza grupa 
— dwie osoby nie zdały; druga 
grupa — 100 proc. zdało; trzecia 
grupa— 100 proc. zdało; czwarta 
grupa — 100 proc. zdało; grupa 
"Femina” — 1 osoba nie zdała.

VUnius, tcL 45-76-58.
(Zam. 512)

BUDUJEMY 
drewniane domy 
i MONTUJEMY 

konstrukcje dachowe, wyko­
nujemy inne prace ciesielskie i 
stolarskie.

Tel. 42-53-20 po godz. 19.
(Zam. 508)

M ETODĄ A. DO W ŻEN K I 
leczy m y  o d  a lk o h o lizm u , p a le ­

n ia , n a d w a g i. T el. 22-07 -41 .
(Zam. 23~D)

SPR Z E D A JE  SIĘ  
lak ie r d o  w ło só w  "PR O FESIO - 

NAL TOUCH" p ro d u k c ji a n g ie le k ie j 
2 6 5  m l.

C e n a  —  4 ,20  Lt, m in im a ln a  I lo ść  
—  1 4  o p a k o w a ń .

Y ilniua, te l .  2 6 -04 -63 , 63-59 -32 .
(Zam. 475)

W yrazy serdecznego współ­
czucia J a n in ie  DAJNOW SKIEJ 
z pow oda śm ierc i Męża

sk ład ają  współpracownicy 
W ileńskiej Przychodni n r  5

.00. 7.00. 9.00. 11.00 
17.00, 20.00. 22.00 - ’ | | | |  ^
I  Wiadomości po polsku i 

.05 - Radio - Budzik 
U 5 ,8.45 - Poranny przcgL-ij J  
.05 - Kawa 2 Radiem "Znad w!
1.30 - Krótki kontur. M L  
.1 5 ,9 .0 5 -H o ro ito p - '
.30. 2 1 .4 5 -BBC Engltah;

dla dorosłych 
►.15 - Salon polityczny Radijl 
Znad Wilii" - program Cz.ni.u_ 
>.30. 2 0 .4 5 -BBC English; p ®

dla dzieci
[9.45 -S łow oniedzielne(niedzi*.
10.00, 12.00, 14.00. 16.00,
21.00 - Wiadomości po p„Uta 

litewsku |
10.30.1 2 J 0 .14.30. SemUh,,
10.30 - Slare. ale jare" (ńiedihta^
11.30.13-30.15 .30 -W iad™ ^'

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad
16.05 - Zwariowana D z ic w ię J  
lista przebojów Radia " Z n a d ®

(sobota) >
16.30 - Program muzyczny

"Na w ileriikąnul^D ioj^.
16.30 - Astrologią dla każdego

(wtorek, czwartek)
17.05 -K onkurs "3 x Tak" 

jl9 .00  - Koncert życzeń
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobola)
20 JO  - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
22.05 • "Inny wymiar izeczywotofcf

znaczenie mów (piątek) 
23.15 - Ju tro  w prasie 
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnins, aL Laisv«60 
t e l / f a z  42 94 65

KALENDARIUM
* Czwartek (20.IV) jest 110 dniem 

1995 r. D o końca roku 255 dni.
* Znak Zodiaku — Baran.
* Imieniny: Agnieszki, Amalii, 

Czesławy, Teodora.
* Wschód Słońca — 6.06, zachód 

—  20.32. Długość dnia 14 godz. 26

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 20 kwietnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, prze­
lo tn e  o p ad y  d esz czu . W ia tr 
południowo-wschodni, umiarkowany. 
Temperatura 15-17 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 4-9, 
w dzieli 14-19 stopni ciepła.

( + 22) 26-22-2*

Fax informator
N iezaw odna Informacji! 

przez całą dobę.
W sp raw ie  zamieszczam* 

Inform acji pronlmy o m * *  
W Wllnto l e i  65-25-24, 
w  Kownl* (27) 22-92-2*.
W Kłajpedzie (261) 7

(SujĘM j]

DYŻURNI WYDANIA: 

H alina JOTKIAŁŁO 
J a n  LEWICKI 
(d y ^R U eZ Y N ^ A  
K rystyna BOGDANOM*2  
A n to n im  MISZCZUK 
M arian BOGDZHJN

K U M E K
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

U kazuje s ię  o d  1 lipca 1953  r.

D rukuje Państw ow e 
P rzedsięb io rs tw o  „S p au d a”

Redaktor 
Czesław MALEWSKI

N asz  a d re s :
L aisv6s pr. 60 . 205 6  Vilnius, 

U e tu v o s  R espub llka  
K od 6 7218 
C e n a  6 0  c t 

SL 322

4g.794?4i
TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  w  
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49. „  |kŴ
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42"7% ? li(,jc«rt 
noścl krajowych —  42-79-64, życia wsi —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-76, sw _  
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn f‘" r L e(| -  
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I interwencji —  42-69-65, reklamy 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlekl „  
śwlęciańskl —  47-59-49, trocki I szyrwinckl —  42-69-65, 47-04-95, fotokoresporw 
42-90-81.

OGŁOSZENIA 1 REKLAMĘ DO 
"KURIERA WILEŃSKI ECO" 
PRZYJMUJE SIĘ PO P ADRESAMI:

YILNIUS,
Dom u Prasy (Laisv£s 
p r. 60, piętro 11,  pokój 
1114, lek 42-69-63,
Iax 42-72-65) w dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

Y ilnius:
* Gedlm lno pr. 46-1;
♦ Pylimo 26;

* G edlm lno pr. 2; 
Poczta C entralna.
* O ddziały łączności:
*  n r  41, G erovis 29;
* n r  48, Kojalavi£iaus

* BolyydBkłs;
* Kahrtłiał;
* N em enćin i;
* NemeźLs;
* P a b e rtt ;

* R u d am i na;
* S a l in in k a i ;
* Sudervł.

K A U N A S:

nie c z y 1
ta c h rim * * * * * ’  
nlq redekcjl.


